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;Wykrętne tłumaczeriia rzqdu USA 
nie ukryją Jego wrogości wobec narodu i pańślwa polskiego 

Nota rzą<łu RP do Stanów Zjednoczonych w sprawie kursowania m/s „Batory" 

WARSZAWA (PA~-~. - W odpo- je zasłonić niesłuszność swojego wiedzialuością za działania władz 
wiedzi na notę rządu polslciego z stanowiska wybiegami prawnymi i miejscowych. Archiwa Dcparta
dnia 18 kwietnia 1951 r. w sprawie wytartym już chwytem imputowa- m . . tu Stanu zawierają wiele tego 
kursowania m-s „Batory" do No- nia nocie polskiej propagandowego rodzaju precedensów. Można tu 
wego Jorku, ambasada Stanów charalcteru. przytoczyć pismo Departamentu 
Zjednoczonych w Warszawie złoży- Stanu z dnia 25 lipca 1925 r. w 
la w :Ministerstwie Spraw Zagra- ZA UNIEMOŻLIWIENIE ŻEGLUGI SPl'awie roszcze1'l meksykańskich: 
nicznych, w dniu 11 maja br. notę, ODPOWIADA RZĄD USA „Należy pamiętać o tym, że obce 
w której x·ząd Stanów Zjednoczo- r,:ądy nic mogą Z\\•racać się do sta-
nych usiłował za pomocą wyl{ręt- Rząd Stanów Zjednoczonych nów i domagać się od nich odszko-
nych i bezpodstawnych argumen- chciałby stworzyć pozory, że nie dawania. Obce rządy mogą mieć do 
tów, zrzucić z siebie odpowiedzial- ponosi odpowiedzialnogci za bez- czynienia tyllm z rządem Stanów 
ność za altcję dyskryminacyjną prawną akcję zarządu , miasta Nowy Zje~oczonych, gd)·ż na podstawie 
•kierowaną przeciwko „Batoremu". Jork. Usiluje on ponownie przepro- traktatów i prmva międzynarodo-

Dnia 6 czerwca br. rząd polski wadzić sztuczny rozdział pomiędzy wego ten rząd ma obowiązek wla-
udzielił odpowiedzi następującej decyzjami władz federalnych, jak ściwcj opieki nad obcokrajowcami 
treści: na prz. -kład imigracyjnych, celnych w granicach swojej terytorialnej 

lYiinisterstwo Spraw · Zagranicz- i ochrony wybrzeża - a dyspozy- jurysdyl,cji". 

nik zarządu miasta Kowy Jarle wy
raźnie stwierdził, że m 7s „Batory" 
jest niepożądany w porcie nowojor
skim. Jednocześnie p. Cavanagh 
ostrzegł dzierżawców przystani, że 
gdyby zwrócili się oni o zezwolenie 
na udostępnienie przyśtani Polskiej 
Linii Żeglugowej, to władze nowo
jorskie odmówią takiego zezwolenia. 
Oświadczeniu temu jednocześnie 
nadano duży rozgłos w prasie. 

(Dalszy oląg na str. 2) 

l're::) ri <'r.-t. l<::eczypo.spv/i1c•1 Polshiej Uvlesław JJi..,111. vrl:rwczył 01111:-.;c;rijq. 

cego l'olshę s::e/a misji dyplomfltycżnej Ni<'miecl.- i<>j lfopul>liki Demokratyczrwj 
a111l111~adurn prof. dr Frierlriclia Wolfa Kr::rżem Konw11dor.•ki111 z G1dazd11 
Orclrm Odror1=e11ia Pr>i.1lii Z'l zn.,/ugi 110 110/11 hr:111cie11ie1 i pof!lt;bilmi11 przy. 
j1d11i r0<1/~/;o - niemiecl.-iej. Na ::rłfrcin: amb. lf'olf w c:a~it! uroczystości wrę• 

c:eni<i orl:mak Orderu, laóra otłl>yla .•ię dniu 6 bm. rv R~/11.:eder:;e. 
(C.i\F fot. Bai·anm.-lci) 

nych przesyła wyrazy szacunku cjarni władz miejscowych, które Pismo sekretarza stanu Stimsona 
ambasadzie stanów Zjednoczonych pozbawiły m-s „Batory" możliwości z 22 maja rn29 r. stawia to zaga- De.legacr'a polska powróciła z Korei 
w Warszawie 1 w odpowiedzi na zawijania do portu Nowy Jork. Za dnienie jeszcze jaśniej: „Jakali:ol-
notę ambasady z dnia 11 maja 1951 pomocą takie~o sztucznego podzia- l wiek odpowiedzialność międzynaro- WARSZAWA (PAP), _ Deleg~cja 
r. ma zaszczyt zakomunikować co lu rząd Stanów Zjednoczonych usi- dowa zariągnięt'l przez stan, człon- polska, .która zawfozla do Korei da
następuje; ruje stworzyć po:::c;ry, jakoby, pod- ka feder::icji, ~pada na rząd federal- ry społeczeństwa polskiego dla dzie-

czącego nieugięcie, z głęboką wiarą 
w ostateczne zwycięstwo, pmeciwko 
bestiom w pomci ludzkiej - ame
ryka t'lskim najeźdźcom. W nocie swej z dnia 18 kwietnia jęcie jednoczesnej akcji dyskrymi- ny, który reprnęntu.ie federację z ci bohaterskiego narodu koreańskie-

1951 r. rząd polski udowodnił nie- nacyjnej przeciwko polskiemu stat- punktu widzenia międzynarodowe:. go. powrócila dnia 7 bm. do War-
zbicie, że przez uniemożliwienie kawi przez władze federalne i przez go, zgodnie z konstytucją rząd fede- szm•m. CzłonkÓ\" delee:acJ'J". prze- Widzieliśmy płonące lasy, wid:r.ie-
d I l i t tl B t ł l ·· - b ł dk l · · · b ' ć t · •J ., „ liśmy iniasta i wsie zrównane z zie-

a szego. ~i:rsowai; a s a {U „ a o- w ac ze ;111I~Jscowe . y o p~zypa o- ra ny me . moze. się. rom . y~, ~~ wodniczącego ZwiazlV1.i Zawodowego 
ry" na linu Gdyma - Nowy Jork, wym zbiegiem okohcznośc1. Dla na- stany są mcza=v1słe 1 autono~1czn~ . Górników po..o;la Mairiana Czerwiń- mią przez morderców a.nglo • ame
r~ąd St~nów Zjednoczonych do~uś.- dandlab. t~mt pozorodmSctecló1 pzt~'d!!.·do- d Argume1h1tac?at rządu ~tanowd .z1e

1
-
1 

skiego i młodzieżową d2'iałacrzkę r~rka1iskich - mówi przewodniczący 
eil 11\ę Jawnego pogwałcenia zarow- po o iens wo rzą an w Je !JO- noczon~·c uzy a w nocie z ma ·hło · sk _ H Fn lCI dzi k Zw. Zaw. Górników - a.le te okrop
iio wiąiąeycb zasad pra.wa. mier· ... ~~ czonych podaje, że zarząd miasta maja Hl51 r. stoi za.iem w jaskrawej c -·t f· ą 1 tn' ~' bk .·'Zyw Jnta ę ne, nie dające slt: w słowach opisać 
ńarodowego, jak l pokojowej w~pc.'.- Nowy Jork nawet nie zasięgał je- spr71>cznoścł z zasadniczym stano· 11 \i.:i.~ 1

1 nap 
1
°k. 1s u K ę~tiet przObs , - zbroonie barbarzyńców amerykań-

• „ • d' t . - k. - t 1 w1c1e e o• ·1cgo „om1 e u ron- sk' 1 • t lk · ł ly d ha 
pracy między narodami. go opmn w sprawie po Ję eJ przez wis iem zaJmowanym s a e przez . , · p .k . - 1. . dzi , h 1c 1 nie Y o rue ,; a.ma uc 

N t d S" ó z· d siebie akc)i • ten rzad I cow 0 'OJU, ic7n1 a ,acze ruc u narodu koreańskiego, leez Jesw";Ee 

h
o a drzą1 u •3~ w Je noc,:n1o- · . _ . \ P ·ł:i . d st . z· l pokoju stoUcy, d?ia!acze związków • 

zdołała podważyć tej oceny. wiadomości tego rodzaju argumen- dnoc::on;.-ch na argumenty własnej zaw ow;•c 1 mn)c orgamzcv.:Ji gów ludzkości - kliki amerykań-
Rząd Stanów Zjednoczonych nie tacji i podtrzymuje w całej pełni p:iprzednicj noty w tej sprawie nie masowych: . . skich zbrodllia.rzy wojen.oych. 

nyc z n a 11 maia 1951 r. el Rząd polski me moze pt'zyjąc do owo an e się rzą u anow Je-! ·od • h . . . . h . „ bardziej wzmogły nienawiść do wro-

usiłował nawet" zaprzeczyć praw- swoje stanowisko 0 odpowiedział- vmo~i nic nowcito, albowiem fałszy- .N.a lotnisku byli obecm .Pr~e~sta- Mówiliśmy z mężezyznamtr·koble-
dziwoścl faktów przytoczonych w ności rządu ferleraJo~go za akty ''?' arg.um~nt pnez pow~a~'J:anie go Wtc•iele . ambasady 1:oreansk1ei w tarni, ,; mloo7Jezą. Wszyscy wa.lezą I 
notach rządu polskiego. Fakty te są zarządu miasta Nowy .Tork, skoro me s~"Je SJfl wrale bardz1eJ pneko· ~:mw..a'\~ Je iz: sekretarn~m ambasady wszyscy .lak jeden mąż zdecyd1>wa-
bezsporne, a rząd Stanów Zjeclno- w stosunkach mię<lzynarodowYch uywaJą<'y. Li &-n En na cz~le. ni są walceyć aż do zwycięstwa. 
czonych zd;iwał sobie widocznie reprezentuje on tę władzę lokalną. Przemawiając do zebranych poseł Ludność Korei walczy i pracuje. 
sprawę z tego, że bezcelowa była- Rząd Stanów Zjednoczonych w DYSKRY.:\UNAC.TA POLSKIB.T Czerwiński przekazał plomienne po- l\limo tii~usta.jących bombardowań 
by wszelka próba ich obalenia. s tosunkach swoich z innymi rząda- BANDERY SPRZECZNA .TEST rr.drowienia dla oałego narodu pol- obsiane są wszystkie pola, Ludność 
Rząd Stanów Zjednoczonych usBu- mi zawsze zresztą obarczał je odpo- Z ZASADX!UI WOLNOSCI ;kiego od narodu koreańskiego, wal- pracuje w <lzień i w nocy: buduje 

ZEGI,UGI mosty, przenosi broń, amunieję i 

Upowszechnić stosowanie metody Kowalewa 
w całym przemyśle włókienniczym 

Po doskonałych wynikach uzyska.nych w ZPW iin. Waryńskiego, 
•(J:rie tkac7.e, i to nie tylko młodzi, a.le i siarsl, z pewnym ju:i doświad
czeniem, PO pncszlwlen1u ich metoda, inii.. Kowalewa podnieśli svrą 
wydajność od 5 do 20 proc, zaint-eresowanie nowym sposobem 5zko
le11ia wśród prac1>wników przemysłu włókic1111iczego znacznie W7'rnslo. 

1 'i I w;viywienie dla swojej armii, pra-
P. ząd Stanów Zjednoczonych wpa- j 5 mil.iOnÓW zł , fnfo i walczy 0 wolność i pokój z 

da ~·~:c:tą- • ..,. , ~ „ •. ' e; ,?. "' ~ ~ I nie1.ach'l'.'i•wą ·~riar21 w swoje ZwY-

swoimi twlerd:>:eniami, gdyż w tej złożyło społeczeństwo poiskie cif'iStwo. 
.samej nocie uchyla się od odpowie-
dzialności za działanie władz lokal- ft a f U n d U S z W Kore-i - mówi dalej poseł Czer-
nych, a jednocześnie oświadcza, że ~ wiiiski - dobrze znana jest Polska 
„nie kwestionuje twierdzenia, iż Swiałowej Rady Pokoju j. Lu~<>wa i .Pre:zyclent Bi~rut. Ko-
wład.ze Jok;;ilne i samorządO\\'e są rcanczycy zyWlą braterskie uczucia 
związane postanowieniami trakta- WARSZAWA (PAP). - Prze- i dla na.rodu ~olskiego„~szędzie ~o-
tów w równej mierze, jak władze prowadoona w dniu 1 m a ja br. \ i!~an.o nas Ja.k najb~IZseyc~ przy~a-

. .{ 
o 11okój - w walce o wykonanie 
Planu 6-lctniego. 

18 maja przyjmował nas Kim Ir 
Sen, ukochany przywódca ludu ko· 
reańsldego. Wyraził on gorące po
dzię.kowanie za moralne POP&rci-e. 
jakie lud 1>obki okazuje jego naro• 
dowi i za da.ry dla dzieci kored· 
sklch. 

Ambasador F. Wolf 
opuścił Warszawę 

WARSZAWA (PAP), - Dnia ł 
bm. opuścił Warszawę d-0tycbetll660-
wy su.ef misji dyplomatycznej Nie
mieckiej Republiki Demokratycm~ 
ambasador nadzwyceajny i peł!llo
mocny prof. dr Friedrich Wolf, 1.@• 

gnany na dworcu przez dyrektora 
protokólu dyplomaty(Yl.;}1ego MSZ 
Edwarda Bartola. 

Poważne 
Holendrów 

straty 
w Korei 

HAGA (PAP). - Prasa holender
ska nie jest w stanie ukryć wiel· 
kich strat, jakie poniósł batalion ho· 
lendcrsltf w ezasie ostatnich walk w 
K1>rei. Dzienniki donoszą o wlelki&j 
liczbie zabitych i rannych żofilierzy 
holenderskich, których Amerykanie 
skierowali na najbardrz;iej niebez
pieC!7.llle odcinki frontu. System szlcolenfa. mwodowego metodą Kowalewa to jedyna. obec

nie słuszna. i skuteczna, oparte na ściśle nauko'l'l<ych podstawach, me
toda właściwego opanowania ·i wv,orowego wylwnywanfa (t. zn. w C7A

sie jak najkrótszym) podstawowyt.h czynności tkaeA czy pn;ądkl, to 
najbardziej bezpośrednia metoda przekazywania niedostat-ecml.e w-y
kwalifikowanym robotnikom doświadcaeń , 1 metod pracy czołowych 
przodowników. 

federalne". zbiórka na fundus.z światowej I cioł, zyc~rc naa-odow1 polskiemu Je-
Tytn sam~·m n.ąd Stanów Zjedno- Rady Pokoju pmyn'osla 4.976.678 S7Alze większych sukcesów w walce 

czonych przyznaje, ze cała uprze- zł. W ub. roku w dniu 1 maja -------~....1.-----------------------

dnia argumentacja jego noty Jest zebrano na fundusz walki o po-1 Pl • d e9ł 

Na odbytej nieil:iwno w Komitcde Łódzkim PZPR naradzJe w 
111>ra.wie up.owszechnicnia metody Kowalewa i wymiany doświ~ń 
pomic;dzy poszczególnymi '1.3.kładami pracy, kierownik tkalni ZPW im. 
Waryńskiego, tow. Bartczak, oświadczył m, in.: - Posiadam wieloleł
nie doświadczenie w przemyśle włókienniczym, wiele już widziałem 
rlY~nych metod i sposobów S"Łkolenia i doszka-Iaaiia., wielu tkaezy sam 
wyszkoliłem. Do systemu Kowalewa odnosiłem się poozą.tkowo z rezer
wą, ale dzisia,J już przelt0nałem si~. dowfodły tego wYDiki uizyskane 
w naszych zakładach, i:o system Kowa.lewa jest jedynym i najskutecz
niejszym środkiem osiągnięcia wzrostu wydajności pracy, a co n tym 
idzie - wzrostu zarobków, jest najsJtuteozoiejszYJD motorem 'l'l'Ykona
nia planów produkcyjnych. 

Obecnie w Zakładach im. / Waryi1skiego szkoleniem metodą Kowa-
lewa zosta,ją . obji;cl również i przęd:r.a.lnicy, . 

\V tl~lnl ZPB im. Marchlewskiego dokonano już chronometrażu, 
wyboru instruktorów itłl. W najbliższych dniach przystąpi się tam na 
szerolH! skalę do szkolenia tkaczy nowym systemem. 

O ile jednak zainteresowanie metoda Kowalewa wśród robotnik\Jw 
kiel'Ownictwa technicznego poszczególnych :r.akładów i to nie tylko 

w Łochl, ale i na prowincji, wzrasta z tyg·odnia na tydzień. czego i:iaj· 
lepsz~'m dowodem są samorzutne (ZPW im. Niedzielskiego, 9 Maja, 
ZPB im. Okrzei, tartak w Rogowie) próby stosowania nowego sposobu 
szkolenia, o tyle Centralny Zarząd Przt>myslu Bawełnianego i Wy(lz.lal 
Ekonomit>zny Zarządu Głównego Związku Włókniarzy zbyt mało inte
resują się tą sprawą. Co gorsze, dały się nawet zauważyć fakty zgoła 
biu1·~kratyezncgo 0(1noszcnia si4; do tych zagadnień w postaci np. prze
wlel<anfa udzielenia zezwolenia na ·zainstalowanie warsztatów szkolnych. 

A przecież nie tylko amł>io.ią Za1-ządu Głównego Związku Włóknia
ny i ~wj_ą:~ków braużowycb, ale i obowiązkiem powinno być npow
szechmen1e na terenie Łodzi, w centrum przemysłu włókienniczego, 
ieJ lak doniosłej metody. 

Spośród pięciu zakładów włókienni~ych, które w wc;ższym czy 
1zerszym zakresie stosują u siebie sikolenie systeme11:1 Kowalewa, tylko 
dwa nalezą do branży b:nvełniam:j. świadczy to, ie CZPB, choć znacz
na •część l'Obotniltów zatrudnionych W przemyśle bawełnianym W .laJ
gzyni ciągu nie wykonuje swych baz pr0<lukcyjnyeh, poprzestaje na 
„obserwacjach", nie robiąc nic, lub prawie nic, celem jak najszybszego 
wprowadzenia. w życie metody Kowalewa, gwa.rantująeej szybki i sy
stematyczny wzrost wyda.Jności pracy • .Jest już najwyższy czas, aby 
1ta.oowisko to u!cgfo zasadniczej 'Zmianie, 

Organizacje partyjne i związkowe również zbyt mało uwagi po
hvięcają tym zagadnieniom. A powinny one wśród członków załóg sze
roko propag1>wac te nowe metocly Hłi:olenia zawodowego. Trzeba ludzi 
nśwfadamiać o konU?czności zastosowania najlepszych metod pracy, o 
konieczności dzielenia się doświadczenlami. Do współdziałania w m·o
pagowaniu metoc1y Kowa lewa musi być wciągnięty cały personel tech· 
nic7,ny, trzeba. ś.ciśle powiązać działal116Ść kiero·w:nietwa tcchulcz.nego 
r; pracą przodu.)ącycb robotników. 

Szeroka a.keja ze strony Za1'2ąda Głównego Związku Włókniarzy 

i centralnych :r.al".lądów celem jak najszybszego rozp1>wswcbnienia me
tody inż, Kowalewa. w naszym przemy.~le włókienniczym, stała opieka 
organi'Zacji partyjnych i związkowyllh nad robotnikami dosikalają.cyml 
się tym systemem oraz instn1ktora1D1, pozwolą na szybkie p1>dniesienie 
kwalifikacji robotników. 

Wzrosną ilrzy tym zna-!YQlfe mrobki, nastąpi da.lsza poprawa wa
.runków bytOwYCh t8as pracujących - a unemysł włók:icnnlc.zy Pm'• 
spieszy w ma.m:nym atopniu realizację naszeiro Planu 6·letniego, or-iy-
1pieuy naaz ma.rsz do soojallzmu, 

bc;ro~~e~:i~!z:~;~ ciągu stara się ~~:t:;~~~ rzlo;;ch;o:U zbi~~c; enar11e pos1e zenie 
udowodnić, że statek nie został poz- 152.306 aktywL<;tów walki o po-
bawiony prawa zawijania do portu kój. • Stołecznego Komitetu Obrońców Pokoju 
noV!ojor~kiego. Szarególną otiaTllQŚcią wy- f 
Już w nocie swojej z 18 kwietnia ró:im:ilo Się społe<v.eństwo woj. WARSZAWA (PAP). - Terenowe Plebiscytu Pokoju oraz do wylycz~· 

rząd polski wskazał na oświadcze- olsztyńslcie.g-0, poznańskiego i 1 komitetv obrońl!ów pokoju w całym nia zadań na najbliższą przyszłość 
nie p. Cavanagh, komisarza mary- v.T-OCła:\vsk1ego f kraju przystąpiły do szczeJ!ółoweJ,!o dla wielotysięcznych rzesz bojowni-
narki i lotnictwa, który jako rzec.z- ' ' · _.J omawiańia wyników Narodowe~o ków o pokój. 

• 

"Zespolenie · sił postępu i p·okoiu 
I ~ ' f 

iesł jedyną drogą ocalenia Włoch 
Przemówienie tow. Palmiro To,liatti'ego wygłoszonę na wiecu w Turynie 

RZYlU (PAP). - \V związku z dalszą turj\ wyborów komunal
nych, łctóre odb~clą, sil( dnia 10 czerwca w 30 prowincjach włoskich, 
na wiecu w Turynie przemawiał sekretarz generalny Włoskiej Par
tii Komunistycznej Palmiro TOGLIATTI. Na wiec przybyło prze
szło 200 tysięcy ludzi. 

Togliatti dal ocenę wyników od
b~tych dotychczas wy borów komu
nalnych w 27 prowincjach Włoch 
północnych oraz wyborów na Sycy
lii. Mówca stwierdlił, że cechą cha
rakterystycmą t;vch wyborów jest 
zwycięstwo sil demokratycznyclt i. 
spadek wpływów chrzcścijań~kiej 
demokracji. 

Aby w pełni zrozumieć znac:aenie 
sukcesów sił demokratycznych 
po·wiedział Togliatti - należy uświa
domić sobie, że rząd bez skrupułów, 
przy pomocy >vszelkich możliwych 
środków dążył do zahamowania 
wzrostu Włoskiej Partii 'Komuni
stycznej i sił postępowych. Wyra
zem tego są następujące fal;:ty: od 
roku 1947 zabito 62 robotników, a
resztowano 92 tysiące robotników i 
skazano 19 tysięcy robotników na 
łączną karę 8 tysięcy lat więzienia. 
IVIimo tych represji, r;artie lewico
we zdobyl)' znacznie większą ilość 

głosów niż w wyborach poprzed
nich. Stąd wniosek - podkreślił 
Togliatti - że złamanie awangardy 
ldasy robotniczej we Włoszech' jest 
dziś rzeczą niemożliwą. 

Gdyby wybory były naprawdę 

wolne -; powiedział Togliatti 
to nie ulega. wątpliwości, że okaza
łoby się, iż znaczna większość naro
du skupia się wokół klasy robotni· 
czej. 

Siła klasy robotniczej i wola po
koju narodu włoskiego nie podoba 
sję oczywiście Amerykanom, którzy 
skarżą się na to, że nie udaje im się 
kupić za dolary wolności i suweren
ności narodu wloskięgo. 
Oma\Viając przyczyny zwycięstwa 

partii lewicowy ch i klęski chrześci
jańskiej demokracji, Togliatti o
świadczył, że: 

naród włoski przekonał się, iż ko
muniści prowadzą dobrą gospodar
kę w mieście i na wsi, 

Plenarne obrady 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 

-W :;ob{)tę, 9 curwca br. o godz. 10 odbędzie się w sali konfe
rencyjnej ORZZ ubranie rozszerzonego Plenom Wojewódzkie.ro 
Koajtet.u Obroil<lÓW Pokoju w Łodzi. 

Zaprosunl goście I członkowie Komi1etu są pr-OSzem o punktu· 
aln" 1>rzybycle. 

wśród Włochów wzrosła świado
mość tego, że rząd prowadzi zgub
ną politykę, sprze=ą z :interesami 
narodu1 • 

wzrosła również świado~ość tego, 
że rząd prowadzi ogólną politykę 
zagraniczną na rozkaz obcych im
perialistów, popychając Włochy do 
nowej ka.tast.rofy wojennej, . 

we Włoszech wzmogło się prze
konanie, że rządowa polityka ro7la
mu wewnętrznego nie służy intere-
som narodu. · 

Mówca potępil antyradziecką na
gonkę prowadzoną przez obecny 
rząd włoski, który w demagogicmy 
i oszczerczy sposób usiłuje przeko
nać naród, jakoby Związek Radziec
ki miał wrogie zamiary wobec 
Włoch. 

Togliatti zaznaczy! następnie, że 
ostatnie wyniki wyborcze wykazały, 
iż we Włoszech powstała nowa sy
tuacja poli~czna. Zachodzi Jrnniecz
ność zmiany dotychczasowej drogi 
Włoch. Jeżeli przywódcy wszystkich 
partii, jeżeli wszyscy Włosi uświa
domią sobie ten fakt, \Vówczas o
tworzy się przed narodem nowa 
perspektywa pokojowego postępu. 

W zako11czeniu swego przemówie
nia Togliatti oświadczył: 

Przymierze WSZYStkich sił postę
powych, opie'r~jących się o program 
pokoju, pracy i wolności, ;iest jedy
ną drogą ocałenia Włoch. \V wybo
rach dnia 11) czerwca Włosi powin
ni poprzeć sify broniące pokoju I 
interesów narodu, by w ten sposób 
W'ZMoenió sukcesy osiąipiięte w po-·------·----"!'"" ____________________ .... „. ur:iednlch turc;.ch wyborczych. 

W tych dniach odbyły się pasie· 
dzenia Stołecznego Komitetu Obroń~ 
ców Pokoju i WojewódzkicJ!o Komi· 
tctu w Katowicach. 

We wszystkich wystąpieniach pod· 
czas obrad Plenum Stołecznego Ko
mitetu Obrońców Pokoju znajdowała 
wyraz radość i durna z osiągnięte~o 
w Narodowym Plebiscycie zwycię· 
stw'a oraz zdecydowane postanowie
nie systematyc;znego pogłębiania ł 
rozszerzania pracy ruchu obro1iców 
pokoju. W dniach Plebiscytu zwięk• 
szvla się ogromnie liczba aktywistów 
pokoju, która obecnie wynosi ponacl 
25 tys. Wśród agitatorów po~oju jest 
bardzo wielu, bo aż 74 proc, bczpar· 
tyjnych. 

Rząd Attlee 
odmówił wiz wjazdowych 
działaczom kulturalnym ZSRR 1 Gnin 
LONDYN (PAP). - M:in:isierstwo 

Spraw Wewnętrznych Wielldej Bry
tanii zawiadomiło Angielski Komi
tet Obrony Pokoju o odmowie wy• 
dania wiz wjazdowych rad2lieckie· 
mu reżyserowi filnmwemu Gerasi• 
mowowi i poecie chińskiemu Emł 
Siao, którzy mieli wziąć 'udliał w 
og-ólnoangielskie;j konferencji -z;wo
lanej na 9 ~rwca br, Ministe1·,;;two 
Illie U<alało cza właściwe uzasadnić 
swej odmowy. 

Kolarze polscy 
nie otrzymali wiz do Francji 

WARSZAWA (PAP): W CRZZ 
odbyła się odprawa kolarzy pol
sltich, którzy mieli wziąć udział w 
crossie kolaTsk:im „L'Humandte", or
ganizowanym przez FSGT. 

Wyiazd ten został im jednak u
niemożliwiony wskutek nie otrzy
mania wiz wjazdowych do Francji . 
Należy nadmienić, że podanie o 

udzielenie wiz zostało złożone orzed 
6 tYeodniami 



\ 
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u naszvch Fiasko manewru mocarstw zachodni eh 
przy i a ci 61 MOSKWA (PAI'), Paryski korespondent AgencJl TASS omawia sy- oświadcza, że odpowiedzialność za 

lłUCH WYDA wmcb 
NA WĘGRZECH 

łll&oJ„ Jaka wytwonyla się w :m1ą1ku • notami nl\dów ineeh mo- błąd, lttóry ti0pełniły trzy mocars
earstw zaobodnłob w sprawie konferencJI ozterecb oraz odpowiedzi~ twa zachodnie, posyłając swe noty 
~u radllieoldqo iaa te noły. do ZSRR, spada b11rdziej na Lon

dyn nli na Paryż i Waszyngton. 
„Combat" twierdzi, 1ż rząd francu
ski od poc2ątku sprzeclwhlł się wy
słaniu not do Związku Radzieckiego, 
przewidując fiasko próby przerzuce
nia na ZSRR odpowiedziiilnoścl za 
impas, w jakim znalazła się konfe
rencja zastępców, i przedstawienia 
sprawy w taki sposób, jakoby Zwią
zek Radziecki nie chciał zwołania 
Rad>' Min:istrc>w. „Jeśli chodzi o Mor
risona - pisze dziennik - to żału
je on już, zdaje się, że nie posłuchał 
Roberta Schumana, gdy ten usiło
wał wystąpić przeciwko wysłaniu 
not do Moskwy, zapewniając, że 
procedura ta niczego nie da i że ku
~·a skierowaltlJ3. do Rosjan rykosze.. 
tem uderzy w zachód. 

W szybki~ tempie wzrasta poziom 
kulturalay mili pracufącyoh Węgier-
1kiej Republiki Ludowe!, Wzrasta 
zainteresowanie dla literatury marksi
atowsklej, beletry1tycz11el l faohQwef. 
Podoza1 fdy w r, 1938 .wvdano na 
Węgrzech 1al11dwle 1.136 kall\żek w 
ł!lcznym ll&kładzłe 7.000.000 eQz. 
(przeciętnie ledna książka na każde
go mieszkdca), to w r, 1950 ukazało 
1ię 6.404 ksłątek w łącznym nakładzie 
62, 7 miliona •Qz. 

KOMBAJNY RADZIECKIE 
NA POLACH ALBAJq"SKICH 

Na polach Albanll pracują jut kom
bajny radzieckie, Chfopi albańscy z 
ogromną radością powitali pierwazy 
transport kombajnów radzieckich wv
ra:tając swą wdzięcznoCć Związkowi 
Radzieckiemu za jego cenną i bezin
teresowną pomoc. 

Większośó gazet francuskich - Odpowiedź rządu radzieckiego -
pisze korespondent Agencji TASS - pisze korespondent Agencji TASS 
stwierdza ealkowłłe tłasko manew• - wywołała w kołach rządzących 
ru rąd6w łnlecb mocantw zachod- mocairstw rzachodndch kQnsternaciję. 
niob. zmterzającego do przerzucenia „Figaro" z goryczą stwierdza fia
na rząd ZSRR odpowiedzialności za· sko manewru podjętego przez mo
udaremnienie konferencji ministrów carstwa zachodnie, podkreślając, że, 
spraw zagranicznych czterech mo- zdaniem większości komentatorów, 
carstw. Do tego właśnie celu zmie- Związek Radziecki zdołał zapewnić 
rzały jednobrzmiące noty rządów sobie „świetną pozycję", czyli Inny
USA, AngUi i Francji z 31 maja br„ mi słowy, że próba przedstawienia 
które z jednej strony proponowały sprawy w taki sposób, jakoby ZSRR 
zwołanie konferencji m1nistrów w nie chciał zwołania konferencji Ra
dniu 28 lipca w Waszyngtonie, a z dy Ministrów, zawiodła na całej li
drugiej - WYBUwały niemożliwy do nlł. Jeszcze wyraźniej wypowiada 
przyjęcia warunek zwołania takiej się na ten temat londyński „Times". 
konferencji, a minnowicie . niewłą- W Paryżu panuje niemal że pow
czenia do porządlcu dziennego spra- szechnie pogląd - pisze dziennik -
wy amerykańskich baz wojennych że Związek Radziecki odniósł zde
i paktu atlantyckiego nawet jako cydowane zwycięstwo dyplomatycz
punktu nieuzgodnionego. Odpowiedź ne nad mocarstwami zachodnimi. 
r;z:ądu rad7.leekiego z 4 czerwca po- Obecnie, jak wynika z wypowie
krzyźowała te plany rządu amery- dzi różnych dzienników, trzej part
kańskiego, brytyjskiego i francus-

1 
nerzy zachodni usiłują załatwić po

kiego. rachunki między sobą. „Monde" 

Oczywiście trudno powiedzieć 
ciągnie dalej korespondent Agencji 
TASS - czy minister spraw zagra
nicznych Francji Schuman był rze
czywiście bardziej dalekowzroczny 
niż jego· koledzy i kto z nich ponosi 
większą odpowiedzialność za ma-
newr trzech rządów, wymierzony ·Nota rządu RP do Stanów Ziednoczonych ~~::rc:~k~oc:;;f~~n~~ ma~c:!~e~t~~ I ry obrócił się przeciwko ntm sa-

(Dokończenie ze strony 1-szeJ') Rząd polski nie może prrzyjąć do I władz amerykaf1skich uniemożliwill· mi ytm. ormiękptóubliczntrą śwhiata md~ło 
W'iadoanośoi· twierdzenia, jaikoby stałe, jących dalsze utrzym;ywanie żegług·i, n eresttJe, ry z zec rzą ow 

Jako podstawę decyzji przytoczo- s=gól.nie ucląż'liwe - i utrudniają- Polska Linia Żeglugowa statek mu- jest bardziej daleko::\zroczny. Prag-
n o tak zwane ,,""'zyko bezpieczeń- ce Ż"'""'liugę ""'"'-ny ,...,4, ły okolwi"ek siała wycofać nące pokoju narody oczekują. od 

•J ~.,, ~·J'""' „ •• .a. · c : . „ rządów trzech mocarstw zachodnich 
atwa", które rzekomo czyni statek wspólnego z „1'0ZSądnymi" i „ko- I>Qprowia,dziws_izy do teJ sytu.ac~l, nie manewrów, lecz jasnej i nłe· 
„niepotądanym". W tej sytuacji jas- niecrmymi" tzar7.ąd:z.en1iami. Rząd poJ.- rząd ~tainow ZJ_ednoczony~ ~s1łuJe dwuznacznej odpowiedzi na notę ra
ne jest, że odsyłanie Polskiej LI- ski pragruie przypomnieć, 2.e harvar- obe~~me st~yc. pozor?", ze 11!le po-I dzłecką, jasnego 1 niedwuznacznego 
nii Żeglugowej do innej, znacznie drLki projekt, dotyczący wód przy- noS'.l ?dP<>Wl~~ości .za kons~- oświadczenia, jakie są Ich prawdzi
gorszeJ przystani, miało charakter braeżmych, uż~jąc terminu „roz- kwenoJe wyn:ik.a.Jące rz; Jego akcJi. we zamiary. 
dyskryminacji I zmierzało do nara- sądne mnądzenda" kwalifikuje je Rrbąd polski ruie może żadnego rz; OO'- Jeśli rzl\dy trzech mocarstw za
łenla statku -na dalsze dyskrymina- jako „zairządzenila, kltóre musrz;ą być gumentów noty uznać rz;a słuszny. chodnich _ stwierdza w zakończe
eje I odmowy. równe d.La wsizystkich państw" (aT- Rz:\(! polski podtreymujc swój protest niu korespondent Agencji TASS _ 
Zresztą sam fakt dyskryminacji tykuł 14, 1929 r.). WYI"aŻ611Y w nocie IZ 18 kwietnia i odrzucą propozyojill zawartą w nocie 

bandery polskiej, któremu nota rzą- R;zą.d St.aa:i6w ZJ~~ooych nie czyni rząd Stanów Zjednooronych w 'radzieckiej, to tym samym wezmą 
du Stanów Zjednoczonych nie usi- młYlle chyba twłerdZlc. ze metody, pełni od1><>w:i~A.7lia..11l:vm m to chiała- na siebie cala. odpowiedzialność za. 
łuje nawet zaprzeczyć - stanowi stosowane wobeo m 7s „na.tory", pralc-1 nie, wrogie międzyruiJ"od~weJ współ- niepowodzenie. próby zwołania Ra<ly 
ooZYWłste ooawa.łcenle zasad wol- tyk~e były wobee W/BY~tkich I pracy pokojDWej, ja1k również za Ministrów w celu regulowania 
nośoi żeglugi uznanych przez prawo statkow, om.wija.;ją.cy~h do pm-t.ów a-

1

· wszelkie szkody i straty, któ:re stąd wR:r.ystklch najważnieJszYch próbJe-
międzynarodowe. merykańskicb, . dla pafui~a polsldeg~ i linii źeglu: mów dotyczących zepewnienia. po-

Działania tego rodzaju są sprzecz- Tak u.iaitem .airgumentacia noty z goweJ Juz wynikły i JeSzcze w przy. kojn i współpracy miedzynarodo-

prawa, ~emu dał wyraz stały Try. wet w metle opinii autorytetów 
ne • osól!lłe przyjętyml zasadami 11 ma.ja nie wyitrzymuje k.rytyki na- li szloścl wyniknąć mogą, wej. · 

bunał Snrawiedliwoścl Międzynaro· „ ..... eryk-"'·'-'ch "' _„ <iU.Sl\!JJ , r1 '·- , doweJ, 1twłerdzaJ~, ł:e zakazaną U;nilamde dstoty zagadnien:ia 1 ja- ra&zystows .... ustawa wyborcza we Francji ma na celu niedopuszcze-
foJ'nUł dyskrym.fnacjf Jest ta, w któ- Wtnie nieudane próby usp.rawiedli- nie przeduawicieli ludu ~o parl~~en.t~ francwikiego: Agenci Tm. 
rej r6iniozkowanie w traJłtowanlu ~ jaskraWYOh dyskirymina.c;ji, · mana chct1 za pontOCll teJ zlodz1e1skie1 ustawy oddac władzę u; rę-
opiera się na przynależno!icl pa6- stosowanych prrrez rząd stanów Zje- ce de Gaulle'a (s praey) 
stwowe.J {193ł r.) dnocrz.onych, śwladczą dob!Ltlllie o 

Tym samym zostało udowodnło- srusrmośal Wlliosllru rządJU polskiego, 
ne. że decyzja zarządu miasta Nowy że cała akcja przeciwko m/s „Bato
Jork była nielegalna, zarówno jeśli ry« była wynw.em antypolsklłeJ poll
chodzl o stronę formalną jak i me- łyk! prowadzonej przez lV.ącl Stanów 
rytoryczną, 1 że rząd Stan6w Zje- Zjednoczonycb, PolityJm. ta jest o.r
dnoozonych ponosi za nią pełną od- gt8!1!icznd.e zwtiąrmna z c.ałoksrzitałtem 
powied2ialnoś6. ~ mądJU StJam.ów Zjedno-

W tym stanie rzeczy niczego nie aronycb, · godzącej upocrozywJe w 
może zmienić fakt powoływania się podstawy pokoju i międ!zynraa-odowej 
w nocie na traktat zawarty między ~. · 
stanami Zjednoczonymi a Polską z Oo dzł ń bm _.... gni 
15 czerwca 1981 r. pod pretekstem. e e, nowe p...,.ą ęcia 

i deoy:Qe 1'2ądu 8tan6w ZJednOC!lJO
:Ze nie został on naruszony. Rząd nyc1i wyn.źnio usta.ladą miejM)e jego 
pols!d nie powoływał się i ~e ma _ na czele obolSU wrogiego poko.jo
zam1aru oprzeć swych praw 1 tytu-. w1 
łów na tym właśnie traktacie. Je~ll • 
jednak rząd Stanów Zjednoczonych RZĄD 
~ięga do tego dokumentu, to winien POLSKI PODTRZVMUJE 

SWÓJ PROTEST on pamiętać o artykule 6, który sta
nowił, że wolność żeglugi obejmo
wać miała „swobodę wolnego zawi
jania ze pwyml statkami i ładunka
mi do wszystkich miejsc, portów I 
wód wszelkiego rodzaju w obrębie 
granic terytorialnych drugiej stro
ny, kt6re są lub mogą być otwarte 
dla handlu zagranicznego I żeglugi". 

Tym samym i ten argument noty 
rządu Stanów z.iednocrronyeb w ca
łc>ści odpa.da.. 

AKCJA PRZECIWKO 
M lS „BATORY" JEST WYRAZEM 

AiNTYPOLSKIEJ POLITYKI 
RZADU USA 

Rząd polski przeri długi czas usi
k>wiał wbrew l!ZYkanom i trudnoś
ciom utrrzymac• wolną żeglugę mię
dey Gdyndą i Nowym Jorkiem. Jas
ne je$!: dLa każdego, że de.ilsze ku4'
oowm:Ue statku leia:to w interesie 
rerowno rządu polskiego jalk i nor
małnej wymiany miiędeynarodowej. 
Dlatego śmieszna i niepowa:im.a jest 
i!nsy:o.uacja, jakoby rząd polsk:l. „SllJU
lroł pretekstu", by Przynieść uszczer
bek swolm wŁasnym interesom !i na
rarzdć się nra ocrzywlste straty przez 
wycofame stiaitJlru. Jest oczyw.lste, 
że tylko na skutek dyskryminacji 

, 

„ 

T rumanowski pa1ac 

S czerwca 1951 r. 

-
,, B r o ń c i e p o ko j u 0 

w.zywają ci, którzy · poznali wojnę 
Trudno zdać sobie sprawę, co 

jest najbardziej wstrząsające, co 
najlep~ej trzeba zapamiętać, co 
najdokładniej poznać powinien 
każdy człowiek w słonecznej, tęt
niącej pokojową pracą i twórczym 
życiem Polsce. Każde zdanie, 
każdy rakt Z O(pOWiadaaiia Hał!ny 
Krzywdzianki, działaczki młodzie
żowej, która wróciła wraz z tow. 
Czerwińskim z Korei, ma olbrzy
mi ciężar wstrząsającej prawdy o 
imperialistycznej wojnie, prawdy 
o bestialstwie hitlerowsko-amery
kańskich wrogów ludzkości, praw
dy o bohatershvie ludu koreań
skiego. 

To, co delegiłcja polska, która 
przekazała narodowi koreańskiemu 
dary naszego narodu, widziała w 
Korei, przewyższa wielokrotnie 
nasze pojęcia o wojnie, nasze wy
obrażenia o okrucieństwie i prze
wyższa i·ównież nasze pojmowa
nie bohaterstwa. 

Rok niemal, okrągły rok, krążą 
nad każdym miastem Korei, nad 
każdą wsią, nad polami i lasami, 
nad każdą drogą amerykańskie sa
moloty. Nie ma prawie przerwy 
w nalotach. Za jedną falą fortec 
nadlatują drugie, z nowymi zapa
sami bomb, z nowymi pełnymi 
taśmami amunicji w karabinach 
maszynowych. Celem bestialskich 
nalotów jest wszystko - domy 
mieszkalne w miastach i na wsi, 
zbiory na polach i cieniste lasy, 
jadące drogą samochody i poje
dynczy ludzie. &lina K.rrlyw? 
dzianka opowiada o lotniku, który 
kilkanaście razy pikował w dół, 
by zabić idącą samotnie po drodze 
matkę z dzieckiem, opowiada o le
sie, gdz.ie stał domek, w którym 
przez kilka dni kwaterowalL Mu
sieli się przenieść, bo pożar lasu 
podpalonego przez 'l'zucone spe
cjalnie bomby doszedł już z.a bli
sko. Z opowiadań naocznych 
świadków, z oglądanych :!ot.ografii, 
zna}ą uczestnicy polskiej delegacji 
barbarzyńskie okrucieństwa Ame
rykanów w okupowanych przez 
nich częściach kraju. 

Przez cały rok płoną w Korei 
lasy i zbiory na polach. Zapasy 
żywności wystarczają przeciętnie 
na jeden tylko posiłek w ciągu 
dnia - rozgotowaną w 'WQdzie 
czumize. Ze spalonych doszczętnie 
wiosek w pobliżu frohtu osieroco
ne dzieci uciekają w góry - tam 
została chociaż trawa, którą je
dzą. We wsiach korea1\skich ko
biety chodzą w samych spódni
cach, nie mają sukienek, ani bie
lizny. Przeważająca część cywilnej 
ludnoścJ chodzi boso. 

I ten naród nękany codziennie 

setkami nalotów, żyjący w niesły
chanie ciężkich warunkach - bije 
sit; bohatersko już niemal rok. 
Z każdym dniem rośnie jego bo
jowy duch, sil~ zdecydowanej 
walki. z przywiezionych a Korei 
fotografii patrzą oczy U-letniego 
żołnierza, surowe, poważne om:y 
już dorosłego człowieka. Coru te> 
nowi ochotnicy wstępują do WOJ• 
ska. Bez przerwy pracują koreań
skie fabryki, z których dui\ czę!ó 
przeniesiono pod ziemię. Żyje zruj
nowany, wyglądający jak ruiny 
warsr.awskfego getta Phenian. Oto 
pheniańska gazeta, o normalnym 
formacie, ozdobiona fotografiami 
przybyłych Polaków - gazeta WY
chodząca codziennie, redagowana, 
drukowana i wydawana w nęka
nym stałymi nalotami Phenianie. 

Z wielkiego patriotyzmu, z głę
bokiej miłoic\ ludu do własnej 
ojczyzny, z głębokiego umiłowania 
wolności rodzi się najwyższe bo
haterstwo codziennej walki 1 pra
cy koreańskiego narodu. Osobiste 
rozmowy członków polskiej dele
gacji z bohaterami Korei, treść 
kilkuset listów przesłanych za po
średnictwem delegacji robotnikom. 
kobietom i młodzieży polskiej, go
rące słowa pozdrowień „dla 
wszystkich Polaków", „dla wszyst
kich, którzy chcą· pokoju" - mó
wią o płomiennym, nierozerwalnie 
związanym z uczuciem patriotyz
mu, uczuciu mllości pokoju i głę
bokiej solidarności z wszystkimi 
walczącymi o pokój narodami. 

Powszechna jest wśród bojowni
ków Korei świadomość tego, że 
walcząc o wyzwolenie swej ojczyz
ny, walczą o pokój na całym iwie. 
cie, o to, by żaden naród nie prze
żywał dzisiejszych cierpień narodu 
koreańskiego. 

„Brońcie pokoju", powtarzała 
20.:.Jetnia partyzantk'lf, która zasłll· 
piła w oddziale poległego męża. 
„Brońcie pokoju" - mówiły wy
nędzniałe, głodne matki. „Brońcie 
pokoju" wzywali robotnicy 
podziemnej fa bryki. Do każdego, 
do każdego niech dotrze głos bo
haterski~go, umęczonego narodu. 
Do każdego niech przemówi 
wstrząsające prawdą bestialstwo, 
jakie niosą ludzkości amerykań
scy imperialiści. W katdym niech 
wzbudzi najgłębszą nienawiść dla 
okrutniejszych, niż Hitler, naśla
dowców faszyzmu. 

W każdym niech wzbudzi gorą
cą miłość dla bohaterskiej Korei, 
miłość do pokoju, wyrażającą się 
w coraz nowych czynach, w walce 
o umocnienie siły Polski, o umoc
nienie światowego obozu pokoju. 

(ud Francji protestuje 
przeciw terrorowi policyjnemu w s.tosunku 

do zw. zawodowych 
PARYZ (PAP). - Jak iuż donosi

liśmy, po 3-krotnych atakach bojówek 
faszystowskich, dokonanych w nocy 
z wtorku na środę pod życzliwym o· 
kiem policji, w środę przed gmach 
związkowy zajizchało kilkadziesiąt 
samochodów policyjnych. Kilkuset 
policjantów, działając pod bezpośre
dnimi rozkazami „socjalistycznel!o" 
prefekta Baylot, zaatakowało z nie
zwykłą ~rutalnością manifestantów, 
do których przemawiał sekretarz ge· 
neralny zw. zaw, okrę!!U paryskiego 
(CGT) Henaff. Policjanci szarżowali 
na tłum, po czym wdarli się do J!ma-

1 
c:hu, gdzie ciężko pobili obecnych tam 
działaczy związkowych i personel, 
m. in. maszynistki, sekretarki i ste-

nografki. Policja aresztowała ponad 
30 osób, w tej liczbie rannego w l!ło
wę sekretarza generalnego zw. zaw. 
okrę~u paryskiego, Henaffa, sekreta
rza CGT, Tollet, i sekretarza CGT 
okręgu paryskiego, Bongars'a. Wśród 
okrzyków wzburzoneJ!o tłumu „Be
dziemy bronić naszych związków za• 
wodowych" policjanci umieścili siłą 
aresztowanych w zamkniętym samo
chodzie i przewieźli do komisarialu, 

• • • 
W środę wieczorem w gmachu 

!liełdy pracy odbył się potężny wiec 
działaczy związkowych ckrę~u paty• 
ski ego. 

-Nowa ofensywa na · stopę życiową 
pracujqcych · Jugosławii 

Uchwalona jednomyślnie rezoluci• 
wzywa masy pracujące do organizo· 
wania krótkotrwałych strajków ł 
energicznej akcji, która zmusi policję 
do opuszczenia lokalów związkowych 

Sekretariat Komunistycznej· Partii 
Francji w ogłoszonym komunikacie 
potępia z oburzeniem prowokację fa. 
11zystowską rządu i prefekta Baylot. mas 

O<kzuciwszy b~wn:ie odpo
'Wtlei!rdaijlrlość za akty mnądu mia
sta Nowy Jodt, mąd Silanów Zjed
ll-OC2Xl«lych p.rzyjmuje jednak na s:ie
t>le pe}ru\ od(>ov.'liedrL!a·l.ność rm akty 
dyskeym!lnacyij111e, stosowane pmez 
władrtJe federalne wobec &tiaitku „Ba
tory" w Of.ągU ~talfmich lat. Akty 
te us.Uu~e on zakmłlJi.fikować jako 
.,koniecme Jl. 1"02.Sądllle środld ostro
żności". któryc.h iv.ekomo żadna 
norma prawa m.iędzynairodowego nie 
ir.akarz:uje. 

W kwiemiu br. między Waszyngtonem i Belgra
dem zawarty został nowy układ, w 11Prawie amery_ 
kańskiej pomocy wojennej dla kliki titowskiej. 
Wkrótce pe>tem prezydent USA, Truman, polecił 
wy11Bygnować li budżetu państwowego 29 milionów 
dolarów na opłccenie sprzętu wojennego dla faszy. 
Jtowskiej kliki Tito-Rankowieza. 

zarobkowej zmn~jszył eię o 9,1 miliarda dinarów, 
Titowcy emitowali przymusową pużyc7.kę na sumP. 

CGT wydała komunikat, w którym 
stwierdza, że celem prowokacji fa. 
szystowsklch jest narzucenie siłą po
lityki nędzy i wojny, polityki, którą 
potępia naród francuski, a w szcze
P,ólnoiici klas.a robotnicza. 

Stra:k pows,,.,echny 
w orow1n<'li Emilia 

Po ~jOllll1eniu się rz: listą sz.y
kan, j.aJk!im paddawan.y był m7s „ąa
tory" od dłuższego C11.21SU, trudno 
zrOOJUmieć, ~ z tych dwóch pr.zy
miotndków - „rorz.sądllly''. c:z.y „ko
nieamy" - mógłby być ao;astosowa
ny do mkac!Jll zejścia na ląd .załogi, 
zakarz.u wejśctla na maitek konsula, 
wielogodzl!DID.ycil przesłuchiwań pa
saiżelrów i załogi az;y też przetrząsa
nia pomieSZC!l.eń &tatku w poszuki
waruiu wydmagjnowam.ej bomby at.o
mowej. Bempodstiavme dest przy tym 
powoływanie się na konweooję, do
tyczącą bezlplooz.eńsbwa na moczu z 
roku 1946, która prrrewiduje kontro
lę staitku z punktu widrzenia bezpie
czeństwa Jl-O(kóżn.ych ~ me ma nic 
wspólnego z akoją dyskrym.i.na~yjną 
r;tosowaną wobec p&skiej bande.ry. 
Rrz.ąd Stanów Zjednocrronych świa
domie pominął przy tym postano
wienie lronw~ncj~. stw.i&dzające, że 
zasa.d.nlło'iy obowiązek klspekcjl sta.i
ku spooeywa n.a w~adza-0h państwa, 
w którym statek jest zaF.ejestrowa
ny, pod(lzas· gdy inspckoja w innych 
porta.eh mO'.Uiwa. jes.t tylko w wy
jątkoWYch wypadkach. Ponadto 
władze porowe zobowią!ZJalle są 
pmelmrmć konsulowi kraju, w któ
rym staitek jest za1'ejestrow-any, da
ne dotyc;i:ące okoliczności, w jakich 
interwencja była kOIIldeczna (artykuł 
18 re1i'UlantinU konwenc;j:i). 

Na jakich watunkach imperialiści amerykańscy 
uzbrajaj, swych wasali belgradzkich, którym nzna
czyli rolci prowokatorów wojny na Bałkanach? Wa
runki te" Sf bardzo dogodne dla potentatów <ł·ilaro· 
wych, ale narodowi jugosłowiańskiemu niosą cfolsz-· 
cierpienia. Na mocy tego układu titowcy oWJlecz
nie zaprzedali niezawisłość kraju. Agentom Wall
Street'u przysługuje odtQd - pod pozorem kontroli 
wykorżystania pomocy USA - nieograniczone pra
wo mieszania ei(! w wewnętrzne &prawy Jugosławii 
i przekształcenia jej w ognisko agresji na Bułka. 
nach. Jedłlloczcśnie klika Tito 2obowi11zała się zwięk. 
szyć dostawy jugosłowiańskiego surowca strategicz
nego i półfabrykatów dla zaoceanicznych podżegaczy 
do nowej wojny światowej. Tak 'Vięc faszyści bel
gradzcy akazali Jugosławię na całkowite ograhienir 
prze.11 :milionerów i miliarderów USA. 

sCłhów ograbiania nat·odu. Tak więc, mimo szale
j~1cej drożyzny, titowcy nie tylko „zamrażają" pince, 
ale wszelkimi siłami dążą clo ich obniżenia. W fa. 
brykach i kopalniach, prncujących dla podżt>~aczy 
wojennych, titowcy wprowadzili system grzywien za 
„niewykonanie" wymaczonej pracy. Jak podaje [!'.ft· 

z<:ta „Naprecl" - organ jugosłowiai1skich emiµran
tów politycznyrh w Bułgarii - w fabryce huclowy 
maszyn „Zmai", w Zemnng, robotników zmu8za się 
do pncy w i;ienmych, wilgotnych pomicszczrnioch 
w ciągu dziesięciu i więcej godzin dziennie. P.łnci 
się im grosze i to nie.regularnie. „Często, po ptltrą
cmiu różnych po~atków i k&T za „niewykon~nie" 
norm - pisze gazeta robotnicy nie otrzymują 
żudnej zapłaty". 

· 5 miliardów dinarów i wypuścili dodatkowo 9 mi
liardów dinarów •nowych banknotów, co spowodo
wało dalszy wzrost inflacji w kraju. Nieustannie re
dukuje się nędzne kwoty na potrzeby socjalno-knltu. 
ralnc i budownictwo mieszkaniowe, ;iodc:rne gdy wy. 
datki wojenne już w roku uhiegłym wynosiły 50 pro
cent budżetu, w roku bieżącym zaś dosięgną 10 pro· 
cent wszystkich wydatków bnd~elowyrh. R2'.YM (PAP~. - W środę po P.')-

Ró\\ norześoie banda titowska wzbop;uca się na nę- łudruu o~był się powszechny strajk 
1lzy, głodzie i niewolnic~ej pracy mas prarujiJtych. ro?oti:iikow prz~mysłowyc~ .w pro
Jnk podaje radiostacja jllgosłowiańskicb emigrantów wmcj1 Emilia. (Włochy). S.raJk pro
rewolucyJ·nych wodzowie" J'ugosłowiońscy po•iada. klamowany rlOStał na :m.ak protestu 

Po zawarciu wspomnianego wyżej układu, klika ti
towska rozpoczęła n()wą oi'ensywę na stopę żyriową 
narodów Jugosławii. Pierwszym krokiem w tym kii·· 
runku był rozkaz Tito o wstrzymaniu tzw. „gwaran. 
towane~o" zaopatrzenia ludności. 

Zarządzenie Tito,, pozbawiające masy pracując•· 
mięsR i 7.aostrzajęce panujący w kraju głód, stano· 
wi wyraźną zachętę dla kułaków i svekulantów. 
W maju br. ceny mięsa '. i11nych produktów •prze
dawanych na rynkach miast jugosłowiań~kich "yfru. 
bowane zostały do tego .topnia, ie człowiek pror) 
absolutnie nie hył kh w !tanie onhywać. 

Ale foezy&lowskim władcom Belgraclu uie wy•tar
cza pozbawianie ludności normalnrgo zaopatrzenia 
w artykuły ŹJ\Wnościowe l towary powszccJrn~go 
użytku, - ucickajo 1ie oni do wszelkich innych tpo. 

Na szel'Oką slcalę stosuj(ł faszyści jugosłowiai1scy 
:.ystem tzw. „dobrowolnej" prncy. W kopalniach 
Bośni, Hercegowiny pr.zyw1)dcy faszystowskich zwil!Z
ków znwodowycb zmuszali górników do bezpłatnej 
pracy w dni świąteczne, przyrzekając im wydać po 
par1e butów tytułem „premii". Gdy robotnicy od· 
mówili pracy, zabrał.i się tło dziełu agenci żnndarme
rii titowskiej. Poczęli oni napędzać górników do 
11rncy groż1.1c represjami . . Tego rodnjtJ ~amow11la zr 
-trony policji panuje w ~al~·rn kraju. ho,dem br2-
11łatna prara stanowi wspaniały business dla titow
t•f..w, zw~aszcza za~ dla ich gospodarzy - monopo
liotów ume1·ykańskich ! 

Podob11e zjawiska ohserwu,iemy na terenie wsi ju
goołowiai1bkiej . \V zimie titcwcy · wypędzali chłopów 
do pracy przy wyrębi~ la~n, obecnie zaś zmun.ajv 
llrncufo~e chłopstwo do ob~iew1mia gmntów kuła~
kid1. Agenci żandarmerii titowskiej pędzę chłopów 
•Hl bezpłatne roboty przy budowie ohiektów woj· 
skowo-stn1lcgicznych, wykonywanych w myśl 'planów 
·olduteoki umerykafokiej. 

W roku uhieirłyrn podatki &ci:uianc od lud_'lości 
Jugosławii w„ro,h w porównaniu z rokiem 1949 o 20 
miliardów dinaró.w, równocześnie Hi ·-rtindu11 płacy 

' " . . k d "f d ___ ,,_ . I 
ją ogromne wkłady w amerykańskich, angielskich, przeciw 0 . eeyzJ .r:zą u ""';"~=nięc.a 
s1waJ'cnrskich hlszpańekich argentyńskich i innvch lfa. bryki panstv..oweJ „Offic:i. ne Me-

' ' · chan.ie.a Rectgi " ' bankueh :za.granicznych. Ostatnio np. dyrektor jugo- p o arl:o · . 
•łow:iańskie110 Instytutu Importowego, Vas10 Stojano. . odczas s1Jr~Jku. we wszys~k1ch 
w i cz, złożył w banku szwajcarskim milion dolarów! ~tac~ prowm~jl odb~ły się 

Fakty te dowodz" ze ""r2CdaJ'na klika litowców Wlece protestacyJne przeciwko r.w1-
..,, -.- ' · anii d · b · ' 1 grabiąc naród, nie wierzy w „potęgę" swego krwa- J u prze S1ę iorsiw ~rzemy& o-

wego re:i:imu policyjno-faszystowskiego, pozo@taiące-1 "".Y<:h i masowym redukQJom robót• 
ł · b" d · · h Dl . mkow go w ~ uz le po zegaczy woJennyc . atego tez · 

11rzechowuje za granicą zagrabione w kraju pie.ni,. Ze sportu 
tlze i coraz czcściej korzysta z pomocy swych impe-
l'ialistycznych gospodarzy, w n i k. ł k ń 

Nic jednak nie urntuje bandy titowFkiej. Walka y I 5 p 0 a 
11111riotó~ wzmaga si~ z ~ażdym ~~iem. Jak doi;o~i I rg 0 w y ( h 
„Humamte", robotlllCJ' 1ugosłow1anscy odmawia1ą 
wyładunku przybywajęcego z Ameryki sprzętu wo- W. dniu wczoraj.uym w spotkani'!-c~ 
jenuego, dostarczanego am1ii titowskiej w my~) za- o m~~trzostwo I hgl .uzyskano wyniki: 
wartego w kwietniu układu. CWKS - Kole1arz (Warszawa) 

Plany titowskie dotyczące urządzenia portów na 1 :'b (~:OJ. B d . 
Adl'iatyku eą · wykouane zaledwie w 13 procentach. . ma - 11 owlam (Chorzów) 1:3 
P ar. . · d b · · (U). .... !:r '.1a1Je hs1? w

1
y o. Y_e1

1
c_ h8urowca ihtrndteg1~~11cgo , Ogniwo (Bytom) Włókniarz 

" llllas.ta.c. iugos ?w1~ns,,1c . na mu rac omo w eo- (Łód:t) t :1 (1 :1). 
1·11z częsCJeJ ukazuią się napisy: „Precz z krw11wym Górnik (Radlin) _ Ogniwo (Kra-
Tito!", „Niech i}-je pokój, wolność i niezawisłość!". ków) 3:1 (1 :1). 

B. żIRNQW 

• 

', 

Gwardia (S:tozecin) 
(Poznań) 1:1 (1:0), 

Kolej an: 



I Cllerwca 1951 r. 

Ulepszyć styl pracy-instruktora komitetu - dziel~ icowe.eo -
Właściwa opieka nad organiz.a·1 wielu członków znajduje się w roz- lrudn~~ci~mi. lnstrukt~zy Komite- instrulrtor~mi . przez ~ekre~arzy 

cjami podstawowymi w dużym jazdach. Opanować wszystkie pro• tu Dzielnicowego niewiele tu po- sprawia,. ze me mogą om ~ta :ie 
it'opnłu we· od należytego wypeł- blemy. l ująć je w ramy organiza• magają. Wprawdzie przybywaj.'' pr~cowm~ami w pełni o pow •
niania awy;: udań przez instt"uk~ <'y jne jt'St bardzo trudno. Istniej& kiedy niekiedy, ale wielce ogram- dzialnym1 za pracę swyc? resor
toróW komit'et6w dzielnicowvch. Na 2 tego powodu sporo dotkli\"ych rza jfł zakres swych wgka1ówelt. W tów. Brnk podzi~łu zagadmcil V! 

1
r,a· 

nich bowiem spoczywa bc·;oośred- nledomagai1. Frekwencja na szl~ole- kwietniu dótyczyły one obchodu mac.~ po~zczcgolnyc~ wy~~a o;' 
Dio obowl zek kontrolow;mi~ pracy nh.t waha się od 30 do 50 proc. Z śwlę~a 1 Maja, za~ w maju -: Ple· obn1za . ·~~>zc~e. b,nr"d7 1c~ ~~op, e o = podleg}Jtchą dzielnicy instancji par- grupami agitatorów nie przcprowli- biscytu. W cltigU trzech m1es!QCY. JJO\~ l ed1:rn l.no~c I ln ~t1 ukto10\\ ~ic. 1 tyjnych oraz zaznajomienia Ich ze dzono od czasu Wyborów ani jed- hic zuinteresowal się nikt ~prawa• doc1ąg111rJCHI PO\\'!.·f nj q te7{ 2 :t~J 
aposobami wprowad:aanla w . iycie ncj odprnwy. Nie ud:t.ielono Im mi pn>dukcji, n:il nie porozmaw_iał hl~systcmnt~czncJ p1 ~1 c,.v ~ r!m el!~ 
llelhwał ł Poleeeń Jóerownictwa wskazówek co do fórrny, n;c~od. i 7.. ludźmi, nikt. me,_dotarł do oddz1a· ~ztC!nlrowc~,?· .Jcl . dot nz11~~~1t ~ _ 

_.,., treści agitacji. Nie przejaw1aią Ja- łowycl organ17.<lCJl partyJnych. Czt'n~a nn _ 1,1 c.itkol1 wały c c . ~ „ ..,„„ ki · 1 · •· d · ł ln ś 1 - . powiada stG to w trosce wyłączme eil<o w1c„ zia a 0 c grupy par . Tymczasem ód wielu miesięcy ·1 · bi · ych w inteM 
Zły podział pracy instruktorów tyjne. Kl~ro_w~tct~o .°~ganyaJja;n1 nie wykonuje sic tu planów pro- ~e~~~v~~tiiu s~~0':rgn~:z~~ja~i portyj

masowyrru Jes r wmez n e os a- ctulccyjnych. meldunki I sekretarza n~ml ·jedynie wÓ\~·cza~ gdv zacho-Dzielnica Sródmieście-Prawa jest 
Jednl\ a tych dzielnic, któ;e ten 
•a~ atres obowiązków Postawi
ły na marginesie swej organizacyj
n ej działalności. Instruktorzy tej 
Uitlnicy nie są pracownikami od
powiedzialnymi za określony za
kres zagadnień, ponieważ nie prze
prowadzono wśród nieb podziału 
pra'ą, a więc nie dano im możli
wokl wykazania swej lhi.cjatywy. 
Nnlą n oaeJ funkcje wtaytator6w, 
•gnaloza31lcych s!ę do zbierania 
"'1allomoici, które przekazywane są 
Jał to utnie (najczęsclej), Już to 
opracowane na piśmie - sekreła
nom oraz do pilnowania przebiegu 
dorałn~h akcji, wysuwanych na 
ezoło w danej sytuacji. 

Tow. Janina Franke n sekretarz 
PKP Parowozownia Łódź-Kalli:ka 
• twierdze, że tylko w c1r.a111ie .,ybo· 
rów był u nich pełnomocnik komi· 

• t etu dzielnicowego l pomógł w pra
cy. Z chwilą zaś, gdy został powo
łany now:v komitet , wszelka t>omoc 
ustała. W ostatnim tygodniu przed 
Narodowym Plebiscytem Pokoju 
zjawił się instruktor z wydziału or
s anizacyjnego KD 1 zasięgnął in
f ormacji o stanie przygotow11ń, co 
zresztą z powodzeniem mógł prze• 
prowadzić telefonicznie. Od wybo
r óVI (15. IV.) w podobny sposób 
„złożyli wizyty" in: t ruktorz.y wy
działów: organh:ncyjncgo i prorm
gandy. Nigdy. jedm1k nie próoown li 
oni nawiązac głębgzc.i, zasadniczej 
rozmowy, an udzielić . wskazówek, 
jak tt'2eba pokonywać trudno~ci. 

' Nie próbowali też we.iść w bczpo
jrednf kontakt z członkami partii. 

Poprzedni sekretarz, tow. Kącki, \ 
przebywa na kursie w Szk• te Wo-
jewódzkiej, nikt więc n ie wprowa
<ici.il nowych władz w tok pl'acy or
t „nlzacyjnej, a teren jest rozległy, 

teczne. tow. Cyngiera w wydziale clrnno- <lzi po.trzC.ba sporządze~ia sprawo-
Meldunki, które pozostaj~ micznym dzielnicy pozosta.ią bez Lńań lub ~kontrolowania przebiegu 

echa ... Również sekretarz organiza• akcji w br;iku więzi z najbardziej 
bez odpowiecl.zi • cji partyjnej PMT, tow. Berski. ciolo,~ymi ogniwami, jakimi są od-

Na posiedzeniu egzekutywy oma- stwierdza to somo. dzia łowe organizacje oraz w brak~ 
w:.1 się wszystkie sprawy, protokó- w czym tkwi ą źródła powyższych bczpośredni_eg? kontak_tu z. mas_am1 
ły ~nś odsyłane są regularnie do niedociągnięć? Po pierwsze w c~łonkow~k1~1 Wvraza . s1_ę tez w 
KD. Jednalc prawdopodobnie nikt powierzchownej prac.v instl'llkto· mr~alnt\\"1cmu Pl'7.C'7 dz1clniC'e syg
ich nie czyta, gdyż me widać :żad- rów, wynikającej z nil:!dostatccw ej naltzo.war~ych p1~zez . podstnw?we 
nej reakcji ze strony KD Posie- opieki kierownictwa dzielnicy nad or/.'!~niznrJ!" .p;wt~·.1nc meraz ~atdzo 
dzeri egzekutywy organi?.acj l par- a par:i tem etatowym. Krótkie co- N::znych 1 istotny ch problemow. 
tyjncj nigdy j eszcze nie odwiedził d;dcnnc odprowy z praco\\'nilrnml Zlikwidowanie źródeł tych uste
przcdslawiciel d~ielnicy. dzielnic~; nic mogą l:mowić jcdy- rek stanie sic: możliwe tylko wów-

Podobnle wvgląda sprawa w ZPil 1 ncj formv opiek i. Winno się zna- cza~. gdy Komitet Dzielnic?WY po~
lm. r Dywizji Kościusz\~O\V!'k lej . le71'· wi1;cc.i ś~·odk.ów, P.?ZWll htjq~ych da wnikliwe.I i krytyczneJ .ocenie 
Egzekutywa, w skład którnj wl!s1.ło na poglęb1eme ich . W1a~omośc1 .z ~wą dolvchczasową dzlała1nosć. 
około 90 proc. ludzi. nowych, nie .~akrcH1 pra: y _organ~zacy,Jnej. partii 
Po!liadt~ jących dośwtadczenl:.i orga- 1 przekazani<> 1m do8wiadczcn uz:v-
11!7.ac~· .inego, borykn się z wielkimi ~\: ·mych p1-ze1 lnn\'ch Dyrvi;townnle 

31l 1..\T AD:l.AHSIHE.l Al iTONO iUif'ZNEJ 
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PlłJ'llUJoja herbacU.na kulcho:im in•. M111otoim tL' okrf/!11 K obulecldm, 

Instruktorów należy szkolit 

Tt·zcbu, by instrul„torz.y więcej 
cza~u poświęcali pracy nad sobą. 
Obol: !;zkol enln ideologic7.nego win
no się prowadzić dla nich dodnt
kowc szkolen i!' orgnnizncy,ine, o
!Jll l'tc o mntl't· lnły i biblioteczkę 
,.Z.vde Purtl l" Zdobyte wiadomości 
po:t,wolq na wpl'owadzenle właści
wego kontrolno-instrukcyjnc110 spo
sobu prnr.;v, mogącego stanowić 
i11 lol11 :1 pomoc dla niż11zych lnst:m
ri l pn1·lY it"l \'l'h . Przcdi;tawiciele Ko~ 

Ro k pracy ·G R_N w Będkowie 

I mildu ndclnicowe~o w inni brać 
,i11k n n.ic'7" <l?':t..V udział w posiedze-
11bd1 l'' ;: C'la1L~·wv komi tetów za
łd:: clow\'eh . ~Zt'?ct·ólnic tnm. gdzie 
~U 1nęli · do p!'aC'.v nowi ludzie. by 
mriin:i znrio111·1:' Ich z ~·'lqnchnni kłc
rn\\·11 ll'lw<1 n1• u1 1 11 iźnl'j :1 purt~·.iną 
.Tr·clnm•zpfitJir i111>tnll;! nrzv winni 
hrnć ct.ci<t~· udzinl w posiedzeniach 
ndd1irilow,\'eh organi7.ricji, przenil<
nqć do m n · pnrt~·jnyrh. Należy ja~ 
11a,lszybciej dnłmnn ć podziału za
~ndnieti w~ród nirh I obarczyć ich 
odpowi~d1.inJnoi\C'iq za nie, usamo
d1.i<> ln ić irh . T rzeba p:imiętać, ie 
lnst r ul<tor je . ł pracownikiem poll
tycznym, który dociera do mas l 
zapoznaje je z linią pal'til, pomaga
jąc zarazem przy jej realizacji. Na 
to właśnie ~1·e1lnie 03'nłwo naslt)'ch 
kadr parlyjnyl'h ~ mówi tow. :Ble· 
t"Ut - 1pada ttż ałówny oł~źar wa• 
dap w dzled7."1ic kontroli wykona
nia uchwał, decy:zjj i niycznych 
klcl'ownlcłwa pa.rtyjne1ro, a jak 
\\'iPmy - włdrłwa kontrola wyko• 
111mia uchwal i wytycP.nycb - ło 
podstawo~ warunek zabeżpliecze
llla słu!!znej linii pal'tll nie tylko w 
t roril, ale I w pral{tyce". 

Preca Gmlmlej Rady Nal'odoweJ !onego PITM GRN. Dultl\ 112~ winy wego społecze11stwa. W robotach 
wety w &.ałeJ mierze od właściwe· panoli!I tu r6wuiet Preeydium GRN, przy remoncie biorą również ozyn
go lkłlldu młonków jej Prezydium. które winno JMl.łeżyol.e iMtruować i ny udcmał członkowie i pracownicy 
P:v;ewodmc:zącym Prezydium GRN ~luil:yć pomoo21 kom.i81om. Komisja Gm. Rady Nar. Remont budynku 
)V Będkowde, w powiecie brzeańń- zdrowla zorcaniwwala zaledwie je- dla kina ukoilct.ony zo~tanie he 
s!dm, Jeat J'ózef Macia&ZCLyk, chłop den ob;iazd po teren'ie gminy, pod· dzień 22 lipca. 
średnioo-olny, zastępcą przev.'Odrucui- czas którego skoolllWowała etan aa• Zarówno osiągnięcia Gminnej Ra
cego J6zef O~ek, także iredn.io- nitarny mlett.am:I, maeuncl, •klepów dy Na1·odowej w Będkowie, jak 1 
rnlny chłop, a sekretarzem - Anto- GS oraz studni 'publietlJlych. braki w jej pracy, e których Prezy
n i Feja. chłop be'lll'Olny. Poc:nadto w R6WD!leż 1 na PQlu 111161dzlek~ci dium GRN zdRje sobie doskonale 
GRN w Będkowie w skład Rady pl'Odulroyjttej GRN w Będkowie nie sprawę i stara ~ie je usunąć - s11 
wchodzą mało.roln1 i średn.lnrolm ulała w pełni egzamtnu, m. brała dowodem, że G RN w Będkowl~. mi
cbłopl ~ 4 p~stawiclel:i inteli- ceynnego, bezpośredil!!ego udzia~u mo wszystkie niedociągnięcia posia· 
gencjd pracującej, przeW11żnie spo- w zakładaniu spółdao;ieh:Ji produkc:n- ua wszelkie dane na to, aby stać &ię 
śród nauczyme'lstwa. nych. Na tere.nie gminy .Będków 1~ ie . właściwie funkcjonuiącym organem 
Clzłonkami Gminnej Rady Nairo- utworzono Je9'iJCZe co prawda spoi- jednolitej władzy państwowej i 

dowej w Będkowie 1ą więc zarówno dzielni produkcyjnej, konieczne jest twórczym współczynnikiem budowy 
pnedstaw.iciele małorolnych, je~ i jednak paspieszeme z odpo\1.-iednią I l umacniania f rontu narodowego 
średndorolnycb chłopów i oni to pomocą orga.njzującym się spóld<:iel- walki o pokój i Plan 6-letni, 
przede wszystkim reprezentują sze- niom produkcyjnym w DrzaqoweJ z. NOWlCKJ. 
.roki adftał chłop6w w ~fu Woli i w Brzustowde. 

Cz~'ż po t ych słowach przewodni• 
cza_cego nasze.i partii tl'zeba jeszcze 
podkreillać rol!l i wagę zada6, sto
.lących przed aparatem politycznym 
KD? 
Należy wii:c żywić przekonanie, 

że prz~kład Dzl~Jnicy śródmieście• 
Prawa w tym zagadnieniu stanie 
się przestrogą dla innych dzielnic 
I ze wyciągną one i tego właściwe 
wnioski. 

Z, SNIECIKOWSKI. 

. '*·' 
o społeczną postawę sędziego 
Na ostatnim 1lenum JComltetu 1 i~eolOlll pnodującej parW l nae-f 

Wojewódzkiego PZPR w Łodt.l, po- Iin11 politycznej. 
śwlc:conym wypaczeniom Unii par- Sędz.l.owie muszą zrozumieć lato~ 
tyjnej i łamaniu praworządności na I przemian, które w Polsce ilę doko
teren!e województwa łódzkiego, o- naly, muszą zrozumieć, te w Poll!C9 
mawiano również kilka wypadków Ludowej jest dozwolona k:rytyka, 
bezdu„zne&o podejścia naszych 1ą- jeśli nie przybiera ona cech świado· 
dów do spraw cztowieka pracy. I mej wrogiej działalności, te taka 
sekretarz KW PZPR tow. Stulak krytyka, zmier~ająca do uzdrowienia 
podał jako jaskrawy przykład tej 1tosunków je1t ze wszech miar pot". 
bezduszności sprawę Marli Będor, dana. Wseyacy sędziowie mu~ aro
kt6ra za to, że w piśmie, •kierowa- zumłeć tę prawdę, te oatatecznya -
~ym do władz zwierzchnich, uja-. celem całego wysiłku, na jaki zd~ 
wniła machlnac.le kierownika gmin- bywa się dzisiaj nasza klasa robotni
nej spółdzielni, powiązanego lntere- cza, nasze masy pracujące, - je9' 
sami z przewodniczącym GRN w człowiek, że należy go wziąć w obro
gminie Zytno, została skazana pt"zez nę, jeśli ma słuszność, nawet wtedy, 
Sąd Po,.wiatowy w Radomsku, (któ- kiedy przeciwnikiem jego Jest MD. 
ry opierał się na fałszywej opinii czy Inny „dygnitarz". 
milicyjnej) na trzy miesiące aresz- Należy pamiętać o powiedzeniu to
tu, bez rnwieszenia wykonania kary, warzysza Stalina, że „ze wszystkich 
mimo, iż Będor była matką kilku kapitałów najcenniejszym kapitałem 
miesięcznego dziecka. jest człowiek''. 

Podobny wypadek bezdusznego Sprawa Marii Będor winna pr7J.r• 
formalistycznego podejścia sądu do czynić 1lę do rozświetlenia naszym 
żywotnych Interesów małorolnych 11qdownikom drogi na przyszłość. 
chłopów minł miejsce w Łęczycy, Maria Będor odsiadywała karę •
gdzie sędzia, opierając się na nie- resztu razem z ośmiomiesięcznym 
przemyślanej decyzji Powiatow•j dl!ieckiem. Kobiety • Jej ll\Słedztwa 
Rady Narodowej nie wniknął w isto- odpowiedziały na to odmową poił· 

tę sprawy, nie uwzględnił momen- pisania karty Plebiscytu PokoJa. 
tów ~lasowych i ·wyrokiem swoim Widzimy więc, jak wielką szkodtt 
usankcjonował k1·zywdę społeczną. może wyrządzić jeden niesłuszny 
S prawa ta nabrała rozgłosu, dotar- wyrok, jak można niesłusznym wy
ła do Kom. Woj. Partii I znalazła się rokiem zepchnąć na pozycje wroga 
no łamach prasy. Idzie tu o pozba- ludzi, którzy tymi wrogąml nie " ' i 
wfenle licznych rodzln chłopskich nle mają powodu być nimi. 
zamieszkałych w kolonii Brzeźnie Wyrok trafny, wyrok słuszny mo
dostępu do ich łąki wskutek udzie· że wydać tylko 1en sędzia, który 
lenia kulakowi zezwolenia na zaora- rozumie Istotę walki klasowej, któ
nie drogl stanowiącej rzekomo jego ry w tej walce sercem, myślą 1 su
wlasność, pomimo że od przeszło 20 mieniem stoi po naszej stronie ba-
li1t kor z,vRlali z niej chłopi. rykady. 

Wy padki te nie świadczą jednak o Nie oznacza to, że takiego wyro-
tym, że na odcinku wymiaru spra- ku nie może wydać sędzia starej 
wiedliwośc1 niewiele się u n-as zmie- kadry, który uległ wewnętrznym 
niło. przeobrażeniom 1 pragnie kroczyó 

Zmiana przepisów proceduralnych, po nowej drodze. 
reorganizacja sądownictwa, połąam- Musimy jednakże zdać 11obfe 11pra
na :t odnowieniem kadry 1ądowej, w~. te Podobnie jak •11d radziecki, 
szkolenie sędziów i urzitdnlków, zachowuj~c całkowltą niezawlsłośl!, 
wprowadzenie in1tytucjl aad:IOl'u 111• bezstronność f obiektywizm w od
dowe10 - oto •rodkl, któr• mlllly nie11lenitt do faktów, .zjawł1k I zda
na celu sb\Uenle '""u do mu, u1u- rzetl, podlega wyłł\Oml• prawu, 
tdęcie b1urokratyomeio formalimnu, tak 1ąd nasz mu111 współr!złałać je
którym natycona jeat d:ńałalno'6 8'- dnooześni• prą powatawanłu I 
dów burżuai:yjnycb, ucąnltrnJ. ad wzmecmanJu nowych przyzwycza
propagatora nowego praw„ nowej 3eft 1połecmych, nowego ltollunku 
socjalistycznej jwiadomoścl prawnej do Pa6stwa, do pracy f do ozłowi•- · 

Poruszone jednak na plenum wy- ka. 
padki bezdusznego I formaliltycme- Sąd nasz, podobnie jak sąd ra
go podejścia aądu do zagadnień czło- dziecki, winien stać 1111 organizato-

rem opinii publicznej, winien stać 
wieka pucy Awiadcz1t o tym, *• w się wychowawcą nowego człowJe-
świadomoścl niektórych 1ędziów nie ka, wyzwolonego z poczucia krzyw. 
zostały jeszcze do końca przezwyclę- dy lttdzklej, człowłeka, który pra
!one nawyki burżuazyjneio myśle- gnie żyć inaczej niż dotychczas, mą-

drzej l szlach etnlej. 
nia. W tym sensie sąd winien ra21~m 

Wypadki te wykazały z całą wyra- 11 masami pracującymi wspóldzła-
zistościę, że nie mo~na być dobrym ła6 w realizacji przebudowy społe· 
sędl'.ią ludowym, choćby Ilię znało czeństwa na zasadach socjalistycz-

nych. na pamięć wszystkie ustawy 1 roz• 
porządzenia, jeśli r-Ownocześnie jest 8TANISŁA W GARwmSKI 
się oderwanym cd zagadniefl naszej Prezes Sądu Wojewódzkiego 
rzeczywistości, jeśli nie rozum!• 1ią w Łodzi 

11woJ' smiJilł· Ponadto wJelu ehło- Walka z sobiepaństwem 

~v;r~~~S~t~~~~ G::żnI:t ~~~rms~= .N ieustannie · podnośmy -poziom gazetek ścien_ny.ch zdrowie, Ud'Ządzeń i osiedli. Komisje uchwały Rady Państwa, dotyczącej 
oświatowa t rolina w Będkowde mo- załatwiania sk8ł'g ł zaiale6 oraz (N • • f O R. z-- Z) gą pochlubi~ Bill powe.żnym oS'ią- reagowame na krytykę Pl'UOWłł- a m Q r 9 I n 9 S I e W y S a W y . W 
gnięclami. Komisja oświatowa, któ- W Będkowle, W każdy piątek 1 '°'" W c'1n«„ ostatn"1cL t""odn·1 w to· dz., w'y1"ątkowo dobrze pod W4glę 'e1n h fr · ' l · rą kieruje Bronislawa Wawszor.ek, botę Prezydium GRN przyjtnUje k "'"u ll „, w ~ a wanyc aze,am1, nie Wspom na1e.-
nauczyc!elka, a;wycięsko pmeprowa- łlka:l.'gi i ciatalenia od miesrtk:ańców ich zakładach pt.lcy, biurach i i.nsty• graficznym prezentuje się wydawnic· cycli nawet słowem 0 tym, co dzieje 

tucjach powstało wiele aowycb komi• two Centrąli Skór Surowych. Ży- się w zakładzie pr1oy. Na dole, w dziła wailkę z analfabetyzmem na WlrLystkich gromad, tetów redakcyjnych gazetek 'Qłen• wość rysunków, układ po9zczeJ!ólnych ptawym kąoilcu gazetki, wymienio1'.o 
terO?llie gminy. Z<>Tganirlo"'mno ~- W wypadkach składania skarg ('!1..7 nycb. Należy stwierdzić, że wybitnie artykułów, cały koloryt tef l!azetki nazwiska dwóch redaktorów, którzy 
reg kursów początkowej nauk:4 wysuwania laytyk!i W l>I"Gsie, Pl"e- ożywiły swa działalność rówrtież ko• wypadł nader okazale. Lecz kolegium ją opracowali. Gazetlta ta właśnie 
wprowadzono lndywidualne naucza- eydium GRN w Będkowie zajmuje mitely, zorganizowane dawniej. redakcyjne. popełniło Istotny błąd, dlatego całkowicie chybia celu, :te 
nie, kursy otoczono należyte\ opie- słuszne stanowieko Tak ~· W po- Wśr6d k"lk d • · · gazetek zamieszczając w gazetce szereit arty· za ło!!a w najmnie1·~zym stopniu nie k W -'"'"· ty h łk. ej ~„ R ..,:..,._, " 1 u z1es1ęcm k _ ą. „,,.......,..„ c wyS!i ow W l'USzotl: P1YA!I& „ ...... ot Ouv111uCZ1 l·Maiowycb, umieszczonych ne wy• ułów o tr<:lici zbyt ol!ólnikowej. uczestniczyła w jej redagowaniu. 
dniu 19 kwdetmia br, komisja

1 
tr.amel• si;niaw.ie wymacrz.ema n1eodpowied- stawie w ORZZ, znajduje się także Członkowie kutnitetu z ZPDz łm. %clanu jedynie na własne aiły, 1tyka· 

dowala o ca.łkowtitej likwidacji anal- mego lokalu dla ~ej bibldotekt w pewna ilość gazetek s aakłdów wł6- Ołiar 10 Września 1porządzili ca• ;ąca się z zttpełną obojętnością rady 
fabetyzmu W gminie Będków, gdiz:le B~oWie, Pl'erey&um GiRN na.tych- Jdeanlcaycla. Aczkolwiek nie wszyst· ło§ć, składając" się z dwóch suchych zakładowej, dwuosobowa redakcja tej 
pomyśln:ie zdało egzamin 186 osób. .Ill18St wystw:-ało .tę o od.Powiedlrl ·kle układy praoy ·~na wystawie re· komunikatów o zobowiązaniach, gazetki nawet przy najlepszych chę-

D b . lokal dla bibliotek:Jl. :R~ i ..ta- prezeutowane, to jednak f pod tvm wprawdzie dolyczącycli tycia zało• d ach i największym wysiłku nie mo• 
. O ra I zła pracĄ lenia u strony kilku ń9cbttcwolnyoh względem uwydatniła sie zno.cznll po- gi, ~le ni~ ~ozpat.ruj~cvch źvcia I !!la dać wł11ściwe~o obrazu osiągnięć 

komisii ohłop6w, którym besi>N:wnt. mbra• prawa, ~wiadc:ząea, te sieć 11netek w.alki załoi<1 , n ie wmb 1.1cych w prze• i braków/ ułol!i ZPDz im. Rychliń· 
" no zboże w okreefe tiko.tł planoweio §oienny ch roz!.zerza się w kluczowym h1el! wY k o 11a11 i • ?oh,, ..-i.1z :11ł 1>rud11k· • ld~!!o . 

W toku akcji planowero akopo skupu, zostało pi>pe.r&e pn.es Presy- dla Łodzi przemyśle wł61dennłczym. 1 zboża wykariala należytą spręży- dlum GRN l obło.Pl d, Marianna .Ma· Nalety więc oczekiwać, i e wkrótce 
stość komiaj1l rolna, kierowana cla8ZC'Lyk, wdoWr., wla.ścJcłelka 'J ba gazetkl ~cienne 11ka~ą si4: i lam, 11dzic 

1 
Prz~ średniorolnego cltłopa Fran- ziemi. oraz Jan Prz:f'\\ran, wla.łol· jeszcze rady zakładowe oroz oriiani· 
cima Koprek&. Dzięki energicznej olei 6 ha ~emi, otrzyma.U •we zbo· zacje partyjne nic doceniają znacze
pracy nad u.śWiadamianiem rolni· że • powrotem. aia gazetek. Wi!!lędnie nie odczuwa· 
ków oSiągni~ reallilację pl.a.n.u sku- Tłelatyka p0Siedze6 r.dnych Jest I' potrzeby rozwijania m.asowci p,r~
pu zboża w 147 proc. Komisje. rolna rrA!C'l.OW8., dotyazy najżywoiniej- pagandy. pi_-zez. w,·dawame v.:ta~nevo 
w swych poczynaniach ńatrafi.ała szych ~w gminy Np. na ostatnim organu, 1ak1f? Jest gazetka ~c1enna. 
Dlieraz n-a poważne trudno6cl, np. w Po9ledzeniu o.mawaano kwestię za- Wiele sposród nadcsl:inycli na wv
gromadach Rosocha f Sługoolce trze- łoźen1a w gminie Ośrodka Zdrowia, sławę przez zaldady 1>racy l[azc Lei: 
ba hyło prze<robić plany skupu zbo· zadnstalowania telefon-<- w ni"ktÓ- •cłennyob wykazuje ie~?.ci'!e poważne 
· 

11 
• mć tróik dzk uw "' usterki redakcvine. Pole1!ni11 one 

za OI'8rl ZI?Ie . J ~ groma ą,, rycb gromadach, sprawę wypieku !!lównic na nadmicrnvm ro~ hu rłowa · 
do ~Óre.J ~'iknęli najbogatsi chleba i wyznaczenia 'odpowiedniego niu s:zatv graficznej 1!117.ctl: i i lirnlrn 
chłopi, sabotuJą~y- wykoNIO!e pla• miejsca dla &pędu bydła. Dyskusje ścisłe~o powi"zania jej trc~ci 7. żv
n.u. Skupu. Ko~1s1a rolna PlVA!zwy- tOOLą sJę w atmosferze rz:rozum.ienia ciem dnnej załol!i i Fabryk i. .Jo ,1. n· 
cięz;yła ~szys~e. te 'trudn?ścl.. W wagi poruszanych rnagadnień, wym te,!!o przvldadrm m'Jżc b, L 

wiose,nl'..llJ BkCJl s1e'Y11ej dop.ilnowa- Natomiast Prezydium GRN utrzy• l!azetka 7. ZPR im, Marchlcw• hit·~o . 
ła ~ille~o wykon.arna planu pomocy muje stosunkowo zbyt słaby jeszcze na łamach której nie 111ni"izc ;~<>no ani 
sąsied2lkńej o;az pomogła W terma- kontakt z masaiml chłopskli.mi, zbyt '.cdncl!ll, choćbv n"lwC'ł drohnc•;o, ar
nowym zakonozendu kontraktacji lTllldko unząd7J8 se&je wyjarzdowe w tyku lu z życia zaldndów or:P •• •?dk11 

Gorzej natomi.ast pmedstawiają gromadaclt. l ZPB im. Sawickiej, któn w 73 prot.:. 
liię WY'Iliki pracy innych komisj:1 W GSW.tnim czasie · Prezydium składo się wvłąc?.nie z elmncol<lw de. 
Gminnej Riłdy Narodowej w Będ- GRN w B~owie postanowiło w 'coracyjnvch 
kowle, w których działa).nośc1 nie w ramach Czynu Lipcowego wyre- Nie w"1ądziP. dotv chNa!I zm7·1mla 
biorą jeszcze udZiału wszyscy ich montować systemem gospodim-:zyrn no, Że ozdobv l!t.•1fic7ne mnią tv'lrn n, 
azłonkowie. Komisje: finansowa, budynek dla klina stałego_ z in!cja- ..:elu ucz1•nicni<- b11 rdzi1.>i alrnkc, inn i 
zdrowia, drog07la, urząd2eń i osie- tywy Prezyddum oostał PoW"łany pocir"aiącą wl:ikiw:\ trellć ~azetk?. 

Spół, '.ielnia Frvzier6w sporząd„iła dli po p~wadlbnet! reorgan.itT.a- komitet, który zajmuje się remon- J!azetk ę w o~óle nieczytelną. Bo-
cji w grudniu ub. roku odbyły do- tern Przeanacwnej na ten Co!! aal1. wiem treść fej została zamazana 
tychcuis mledw.1.e po j~ym posie- Komitet ten przystąpił już do pracy ciemnymi barwami, słutącymł za 
dzeruu, nie wypełniając planu usta- P'l"Z1 współutlziale eatezo miefsco- tło dla 01><111t11wowvch artvkułów. 

c11n~ ... h i nie w !1.ow' ·o_1·d1 np„ ti<.\t.i .: 
trzeba szukać przyczyn pows tawania 
trudności w toku walki o plan. 

Niektóre znów gazetl<i treścią SWI\ 
całkowici1 odbie~aią od pulsującego 
życia załol!i, dla której są przezna· 
ozone. Np. gazetka z ZPDz im, Rych· 
lińskiego składa się w wlększo§ci z 
artykullków ol!ólniko~ch, naszo1ko· 

'>· 

I.. dru itiej stron; lrt t'b" l zadowolc. 
11i ,· m podl<rcślić, te pewna ilo~ć gaze· 
telc , znajdujących się na wystawie, 
wvhazuje wielki kroi< naprzód w pra• 
cy komitetów redakcyjnych. Gazet· 
ki z ZPB im. Stalina, „K,i"tki i Wie· 
d~y", ZPB Im. t;l}'tomskiej, Prezydium 
RN m. ł..od„d, MPK. l"B iro. Dzier· 
:tvriskic:io, Centrali Odd„kwel, Cen· 

• 

tralł Zbytu Artykułów T echnicznvch, 
Szwalni Nr. 2, są dobre zarówno w 
swej treści, jak i w azacie fraficznei. 
Komitety redakcyjne tych gazetek 
potrafiły ustrzec się od szkodliwych 
ten~encji cukierkowatości i przymy· 
kania oczu na istotne niedociągnięcia 
zakładu. W zamies:rczonych artyku
łach Qo przebiel!u współzawodnictwa 
ostro krytykują korespondenci Szwal
ni Nr 2 bumelantów oraz kierownic· 
two zakładu za brak troski o pro· 
clukcję. Korespondenci Zakładów im. 
Dzierżyńskiego ł im. Stalina wskazu• 
fą na niewłaściwe zaopatrzenie ma
teriałowe, aa zjawiska marnotraw• 
stwa przędzy i cewek, co w rezulta• 
de hamuje normalną realizację pia• 

f nów produkcyjnych. Poza tym w tt•· 
zetkach ,tych został zachowany właś· 
ciwy stosunek szaty ~rałic;i:nej do 
treści. Dzięki temu takie gazetki, 
iak ZPB im. Stnłina, Centrali Odzie· 
żowej, częściowo Centrali Skór Su
rowych. zamieszczają po kilkanaście 
arłylcułów o różnorodnej tematyoe. 
Sta·rczylo bowiem na nie miejsca. 

Ciekawą i godną naśladovlania inno• 
wację zademonstrowały na wystawie 
k„m iłetv redakcvine Centrali Odzie
żowej i Centrali Zbytu Artykułów 
Technicznych. Gazetki te posiadają· 
stale. niezmienne tablice Jt.olorowe, 
na których w dowolnym miejscu i U• 
kłnfł?.ie przylepia lub przypina się 
potrzebne artykuły. Dzi~ki temu ko
mitety te nie. tracą cennel!o czasu I 
zbęd,nych wvs1łków na ciągłe odtwa
rzanie oprawy graficznej. Oprawa ta 
istnieje. iej układ jednak może aię 
dowolnie zmieniać, w zale.tności od 
potrzeby. Te,l!o rodzaju rozwiazanie 
techniczne posiada ie~zcze tę zaletę, 
że umożliwia komitetowi zamieszcza
nie w każdym czasie na łamach ~a
zetki aktualnych ma terialów w cvklu 
„błyskawic„, dla których stałe miejs
ce musi hvć zare?.erwowane w kat• 
dej gazetce. 

• 

• 
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Obniżka kos·ziów · własnYch 
jednym z głównych źródeł fin.ansQwania inwestycji 

„Trzeha, żebyśmy wszyscy w czdć naszego dochodu narodowego. 
pełni zrozumieli, że uzyl:lkanic Głównym źródłem nagromadzania 
pJ:mowej obniżld kosztów wła- (akumulacji) środków pieniężnych 
snych jest podstawowym wa- na stałe rozszerzanie produkcji, na 
runkiem wykonania Pia.nu inwestycje są dochody naszej socja-
Sześcioletniego". (z referatu listycznej gospodarki, w szczegól-
tow. H. l\:linca na V Plenum). ności socjalistycznego przemyslu. 

musiał mieć charakter trwały. To 
znaczy, że winien wyrazić się nie 
tylko osiągnięciem w tym roku 
znacznie wyższych niż w roku u
bieglym wskaźników, ale równo
cześnie dokonaniem gruntownej 
zmiany w dotychczasowym nasta-

·Więcej uwagi metodzie inż. Kowa~wa. 
w ZPW im. 9 Moja 

W ZPW im. 9 .!\faja całkowicie 
samodzielnie zorganJzowano szkole
n ie tkaczy metodą inż. Kowalewa. 
Nie zwracano się o pomoc do Głów
nego Instytutu Pracy, nie korzysta
no z doświadcze1'i na t ym polu in
nych z11kludów. Utworzona została 
sekcja' tf'drniezno-metodyczna. slda-

mo;i;na stwierdzić na każdym kroku. 
Referent S?.JrnlPnia zawodow~o nie 
Posiada żadnych danych, dotyczą
cych szkolenia; kierownictwo nie 
wie, w jakim stopniu podniosło tit; 
wykonanie baz u przeszkolonych. 
A najważniejsze, 7.e rada zakłado
wa· nie porusza!a tych spraw imi 

Rok 1951 musi się stać rokiem• In;i większe s.C\. te ,cl?chody, ty'.'.1 
d · ł d . d . większe są mozltwosc1 akumulaCJL 

Wystarczy powiedzieć, że suma, 
którą musimy wygospodarować sta
łym obniżaniem kosztów, odpowia
da wartości połowy wszystkich in
westycji całego Planu 6-letniego. 
Niewykonanie planu obniżki kosz
tów na jednym tyllrn odcinku rnoż.c 
spowrdować, iż zabraknie pokrycia 
na wybudowanie przewidziane.i 
planem jakiejś wai..nej fabryki, o
siedla mieszkaniowego, czy innego 
istotnego obiektu inwestycyjnego. 

wieni u do zagadnienia kosztów, •-
1 na naradach wytwórczych, a:ni 

przed mqżami zaufania, n ie starała 
si(" ludzi przekonać. że obowiąz
Licrn najleps7.ycb przodowników 
je~t zostai· instruktorami, że po
\\ :uno sii: doszkalać jak najwięcej 
robotników, gd:l·:i; w ten sposób JJOd• 
w;v·i:s:ą oni swą wy,dajność pracy 1 

:r:a~a mczego prze omu w zie zi- \~ysokość dochodu zależy pr7.y tym 

Wielkie zadania 

socjalistycznej akumulacji 

nie obniżM kosztów własnych pro- ie tylko od większej produkcji, 
i:lukcji I obr11tu. Takie zadanie po- przy niezmienionych kosztach ha 
stawiló przed partią, kla~ą robotni- jednostkę \\'ytworzonego produktu, 
czą i całym narodem VI Plenum ale w równej micrze od ogranicze
KC J,'ZPR. Od dokonania tego prze- nia tych kosztów. Powiększamy w 
łomu w dec.vdująccj mierze zależy ten spos6b ' dochód niejako dwoma 
osiąg11ir,cic wszystkich wspaniałych torami. Obniżka kosztów własnych 
rezultatów, jakie przewidują nasze zatem stanowi bardzo istotny czyn
plany gospodarcze, od tego zależy nik wzmagania nl~umulacji. 
W»Pelnienie planu na rol{ 1951 i Opracowany z szerokim rozma
w~·konauie ca.lego Planu 6-letniego. chem Plan 6-Jctni uwzględnia w 

własn:vch, wniesieniem w związku 
z tynr nowych stal.vch elementów 
w styl pracy naszych zakładów 
oraz rozpoczęciem odtąd powszech
nej, stałej, systemat.vcznej i wydat 
nej walki o obniżenie kosztów wła
snych, jako żelaznego pra\va gO.'>PO

darki socjalistycznej. 
Dlatego wła~nie VI Plenum t~k Coraz bardziej rygorystyc:mie bt:-

mocno postaw1ło sprawę ~ok.onania dzie wcielana w życie zasada oce
przcłomu w walec o potamcme pro-. niania działalności przedsiębior~twa 
dukcji i obrotu i poleciło wzmóc na poddawic jego wyników w wal
wysiłki, by istniejące mo:i:liwości a- ce o obniżkę kosztów własnych, 
kumulacji były w pełni wykorzy~ pn:y pełń:vm oczy\\'iście wykonaniu 
st•me. Sprawa ta \Yymaga t\•m wiq- planu produkc:-".inego. Dlatego za
cc.i uwagi, ponieważ rok 19.10 przy- l:h!dy produkcyjne będą musiały 
niósł w tej micrze niedostalccznc opr7.cć tę '';alkę 0 trwałą podstawę. 
wyniki. W przemyśle, który odgry- jaką jest stornwanie rozrachunku 
wa na1ważniejszą rolę w akumu- gospodarczego, siale analizowanie 
lacji, ogólna obni?.ka kosztów wla- w:-·ników pracy pod k:itcm rentow-

' z:.-.rnbki. Niektórzy tkacze po pro• 
;;tu wstydzą !'ię poddawać !Zkole
niu. uv.<17.ając Jo za coś poniżają
t·e!,fo. 

G d S
·rodki' całej pełni możliwości akumulacji, 

roma zimy pieniężne które dajt• obniżka kosztów włas-
Z roku na rok rozwijamy nasz 

pr7em~·sł 1 zwiększam:v produkcję, 
budujemy nowe. fabryki, domy, 
sz.!rnły i obiekty kulturalne, ponie
waż na ten cel przeznaczamy·zawsze 
- ?godnie z planem poważne\ 

nych produkcji i obrotu i przewidu
je o~iągn1qcie i tego źródła sum~· 90 
miliardów złotych. Dziql;;:i temu· 
głównie Flar\ 6-letni może ustano
wić silne tempo uprzemysłowienia 
kraju. 

* * "" - .Ja tu jui: wlE:cej nie pr7''.idę -
11piern się ti-aczka • Sfani~lawt. 
S~khi.rska. - Nie potrafię : c:k wy-

1 mil·n inc czółenka, jak to robi in-
1 ~truktor. A zresztą kto słyszał. aby 
rlo~wladczona, pracn;iąca od wielu 
lat tknezka szla do nauki. 

• \ 11 kol'lcu jednak dala się pn.eko• 
nae i cizi,'.; poi rn fi iu7: popra1/'mie 

. \'.'i;.~:'.'.l(: pi:.\\.. i. 

Podnieść jakość produkcji 
spółdzielni kraQJieckiej 

sn;vch wyniosl::i t;,·Jko 3,4 proc„ nośqi i jrj po"vi~k~z;.:inia. , 
przy czym niektóre gałr.;zic prze- Wuu,"11111 (·-olettku to Jecln11 z :;udst(l

wowych c:y111wfri tl.acktch. l n~tnilr
tor Clwjnadei lwnU·ulHje <::u odhyu:a 
się ona u•e w!a.t;ciwym czasie u 

7. pnd11bną ni ccht:cią przystępoc:c 
wa li do m1u k i Zclzisla'" lJrbańskł ł 
Nawrocki. Obyd\\"a.i wielowarszta~ 
tc•wcy, nic wyrabiający swych baz. 
A przeciei. w sposób zupełnie pro
sty i łatwy można im było wyjaś
ni(. ii: szkol~1c się metoda inż. Ko
wa1ew~ Osiągną nie tylko Wi~kSZ!\ 
sprawność przy w~'lrnnywaniu pod
stawo\\'ych czynności, ale poznaj;!\ 
również sposoby organizacji -pracy, 
co im wydatnie pomoże do pełnego 
wykonywania b:iz. 

mysłu. jak np. przemysł w,ęglowy, Olbrzymie rezerwy w dziedzinie 
nic t.11 Jlrn nie zrobiły żadm•go kroku 
napnód w !t'.i dziedzinie, ale na
wet nieco zwięks;:yly swe kaszl) 

W drugim roku Planu 6-lctniego I nicz.ne nic potrafiło potrakto·.v•lC za- wytwarzania. 'l'<.tki stan rzeczy mu-
"ł-Opa życiowa robotnika i chłopa. gadni~n'a S<,mokr~·tyczn:e r?.\l•~H.i<1c si oczywiściP. ulec radyJrnlnym 
znacznie ·wzrosła a wraz z nią w:11ro- winę m1 robotników. W dy.'lrnsji zmianom. 
sły wymagania konsumenta co <lo .1ednak p1acowniey ;;Juszrie w'ik'1za- Plan za rok 1951 przewiduje ob
jakości nabywanych wyroh&w li. ŻC' dol ychczas braki w _produkcji niżenic koszfow własnych w prze
pil'rwszej potrzeby. D:'\je si~ to za- ujawninne były dop:Pro w końco\\;C.i myśle wielkim i średnim o 6,1 proc,., 
ob~e!'wować zwlaszcza: na rynku o- fazie a. tłie w _1 ral,cie wykonYwania a w drobnym przemyśle socjalisty
dne:wwym. Konfcl•cJa zl>rako\;•a- w;.-robow. 7.wrw.:ono p1'7.y tym uwa- cznvm 0 8 proc Ahuntlac·a w 
na. lc~~ca na półkach sldcpow:vcl1 gę, Ż•~ przede 11·szy~tkim . ś.c:sł~j kon~ pn:~m ·sle w rol"u bie~ac .:n ~1a b ·ć 
na prozno czt•lca na nallywcę. troll wymaga praca l~ra1a!m, gdy z. 
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Jaik spółdzielnia. krawiecka „Spól- tam wla:inle powstaje baa·dzo wiele I 0 _ ,l - proc. więk:;za niz W rol~u 
nota Pracy" ustosunkowała się do błędów, klóre 1l'udno p0t0rn usunqć 19a? (wzrost o 24,5 .. proc. droi;~ 
"'"emożonych wymagań nabywcó\".'I Słusznie :uytyko\vano na na.radz.ie.I zwiększenia pr~~L'.kc31, ~ o a2,h 
Czy była preygotowana nalezyc1e brakorobow, lecz to jeszcze nte od- proc. drog4 obmzk1 kosztow). 
do wykonywanj11 produkcji I g.a- nosi pożądarnego sku.tku. Należy sta- Udział przemysłu w ogólnej su
tunku? le i systematycznie kontrolować mie akumulacji gospodarki uspo-
Otóż należy stwti.erdzlć, te me. prace;, instrnować i wska.zywa.ć ja- łecznionej wyniesie 84,6 proc. "V'lska

Aparat techniczny nle zdołał w krót- h-ie straty ponosi. spółdzielnia na zuje to w sposób dobitny, że naj
k im CMSie pnzestav.rić się na pro- skutek tych zaniedbań. Swzególną ostrzejsza walka o potanienie pro
dukcję . primy", nle dołożył sta,rań, opieką 1rzeba przy tym otoczyć mlo-1 duk.cji n~usi rozegrać się w . pr~e
abv na le:i.vcle podnie~ć jakoś~ wyro- dzi<"ż. Ponadi-0 należy sobie nświa- mysie. Nie znac,zy to Jednak, ze m
bó~v. Wyn;:g\·odzenia pracowników domlć, że za jak~ć produkeji winnl n~ d~i~d<.iny gospocfar!~i nie m.ilją 

~ technicznych .•1ie są tizalcżnione od bez w~·jątku odt>0wiadać wszyscy_ r~>wrn.c~. t1:udnyc~ zanan w zakre
wvkonania planu i lościowego l ja- pra{)ownfoy spółd1.iclni do kierowni· s1e obn1zk1 ko:<:"tow. 
kośc·iow.ego ~ to jest może Je>dną z ctwa włąl'znie i poo tym ką.teJn ro:.i:- _Potanieni~ pr~du_kcji i u~ług bą
pt-1.~czyn malej tro:;ki o yrod~1kcj~. patrywać ~gadnienia na 11a_rad~ie \\:1c;m rna. !W~~n1~śc ~v c~ł~j gospo; 
Obc>cnfo sku1<-k jest tala. ze roootrn- tec.hni!„1.ncj, ;i wtl"d~· produkcJa na- d~t~e .uspolec;rnmneJ kwotę 10,„ 
C\" mus.z<1 siedzieć ;yiele godzin aby szej sp.)łt1zielnl zaspokoi potrzeby z:n1 ~1ordo~\· zlotych. I tu zno\vu, Je-

. . •· · z·ln ,„,.konane 3ztuki. świata prac" zeli porownamy tę ~umę z w,;~yst-po:;n a\\ ic ,_ ·•J . . ,. k' · .. „ ... 1_, · 1· ,. 
\VnrawcbJc na naradach tecnnicz-1· A. Z. im1 \\~ ':'"""' •<ttnt .na pan.o\ anc ~ 
nY.ch ana li'-;1)wrq10. ";>niwę jakości Spółdzielnia krawiecka r~iku .. bie:aicyn~ tnwe~tvck1e . oka ze 

-_ d k · ·; lecz k '.ernwn\ctwo tech- „Spólnota Pracy". ~ię, u ZCJPl,j\VJlla una Pll -rrcie aż 
pro u CJ., 44.1 prnc. tych wydatkow. 

Rozwiia wielowarsztatowość 
• 

Się 
Ruch ,\·ielowarsztatowoścl, do tej stąpili do pracy na dwóch rnaStz.y

pory w naszym przemyśle nle dość nach Hcuryk Wndt, Ignacy Sob
r01:winięty, o!'tatnio wzmaga ..sit; i czak Aleksander Si;lfraba i Leszclt 
e;atacza corarz szersze kręgi. Tak Zalew1<ki, ktćirzy zobowiązali s:ę 
więc w na5·zych zakładach kotonia- pracować bez pomocników przy ma
rze podchwycili apel ob. Emila szynach 12-głowicowych. Z ocldzia
KrzyŻR, z VIII Oddzialu, który pra- łu 5 pod.iqł to izobowiazanie koto
c uiac przv rrrnszynie poszerzanej po- niarz. Ka;>;imierz Pełka. 
1 tariowil · w ram.ach zobowiązań NależY podkreślić, że wymienieni 
1-maiowych, stanąć do obsługi 2 kotoniarze są pracO\vnikami do-
masz.yn. Za jego pmykładem po- świadczonymi, obowiązkowymi 
szedł tow. ~"darian Leszko. Następ- wykonują . w pełni swe plany Ja
nie z oddzi u I zgłosili preystąpie- I kościowe oraz ilościowe. Nieraz 
n ie do wiel warsztatowości Zcliisla~ otrzymywali nagrody We wspólza-
Budz:vńskl, pracujący na maszyme wodnictwie. , 
choicw-kowcj 20-głowicowej orae K. l{OWALSKA 
Jan Olszewski. W odde.iale III przy- ZPP im. Jurooaka. 

Od wygospodarowania te i ol
brzymiej kwoty zale:f.y realno~ć ca
łego pl;.nu i utrzymanie za!oi.onego 
tempa rozwoju, którego nie 'mo;::e
my i nie wolno nam zwolnić. Uzy
~kanie jej jest tym bardziej nie
zbędne, że nie możemy ró\\'niei.. o
kroić fnndu~zu przeznaczonego na 
bezpośrednie spożycie, gdyż ustalo
ne przez plan proporcje są naj
właściwsze i zapewniają najbar
dziej harmonijny wzrost gospodar
ki i na tej podstawie wzrost dobro
bytu najs:zerszych mas. 

Przełom w walce o obniżk~ 

kosztów 
P~zełom, którego dokonujemy w 

dziedzinie walki o obu~żkę kosztów 
własnych w roku bieżącym, będ7.ie 

majstra Starii ka Zespół 
, .\r.ykonuje 105 procent plariu 

Referentka współzawodnictwa dłi1· zawr.dniclwa, skoro partia wykony· ich miej~ce łrne, -;. których na do
~o coś wyj<1śniala majstrowi Janowi wab plan zaledwie w 63 procentach. datek jedni! f>yla bumelantką. 
Stanilrnwi. Słów jej wprawdzie nie - No i nie chcieliśmy przystąpić Nie pomogły prolesiy zespołu i 
&łvszeli pracujący opodal t!C'hcze, za- do współzawodnictwa, z góry nie wi- majstra, który w tej sprawie inlcr-
jjłuszał je łoskot l<rosien, ale u- dz"c· żadnych ~z.-.ns dla siebie. wcniował u dyrektora. 
śmiechnięla twarz majstra mówila, że Stało się jednak inaczej. Człouko· - Jak gdyby się specjnlnlc na nas 
pl'zvniesiona mu przez referentkę no- wie rady za!;ładowcj i oddziałowej uwzięli _ wspomina majster Stanik. 
wina sprawiła mu wiele radości. oqJ;mizacji parlvinej .tak dlu!!o nas - Przec-id inne nakładac,dci pr:ico-

I tak . tc:i: było w r~cczywistości. przekonywali, aż w końcu zespól wały d!użej w zespołach, a jcd11ak 
Zespół Jana Stanika z tkalni auto- nasz z\1łosił swój udział. tylko nasze zo5 tah· nam zabra11<.:. 
tna lycznej ZPB -im. Stalina otrzymał - No. kicdvśmv podpisali - mó- Mówiłem. że przvsłąpiliśmv do wspoł-
11aJirodę w wysokości 1.300 zł w mię· wiłem do tka-czek - to trzeba ~ię zawodniclwa, że wdczymv 0 100-
dzyzakładowym współzawodnictwie .

1 

teraz rz.-tclnic zabrać do rob<>ly, pi-a- procentowe wvkonanie baz - nic lo 
fi pełne wykonywanie baz. cować wspólnie i pomagać sobie wza- nic pomai!;:;lo. Nakładaczka b\ la ni'-'-

• • iemr.ie, poprawna i choć każdy z .:zlonJ..<iw 
• * I • • • zespołu tłumaczy! jej, że ile robi. 

Kiedy sobie przypomnę, jak Majster Stanik zabrał się do pracy siale oouszczała dni or3 cv. TJ;::1czl<i 
praco,val nasz zespół ieszcze przed I z całą enenjia, stawiając przed ze- nie tylko że ni e miały pomocy, <tle 
kilkoma miesiącami - opowiada ob. społem zadanie ścisłej, kolektywnej mnsi:dy same naljlaclać szpnlki. Czy 
!'tanik - to aż, mnie „ciarki" prze· I współpracy. Szcie!!ólną uwagę zwró- nil to' również i m ajster. \Y/ wvniku 
chodzą. Byłem młodvm, a więc i ma- cił na nakład~.czki,' gdvż ich pomoc lego rlan produkcyjny ;., lu!l m, 1,0 • 

ło doświ~dczonym majstrem. A tn I nowinna się była wydatnie przyczy- mimo olbrzvmicP,o "'"~ilku calC'ifo ze· 
wit;l•slO~ kro~ien znajdowała się w nić do podnie,ili'ria wvd <1inooici pr:tcy społu wvkon::no 1, tko w 99.9 prnc. 
st:;inie i!odnvm pożałowania. Krosna calPgo zespołu. Zaczął ich uczyć U· Ten anormalny stan rzeczv zmienił 

. mialv za. silne bicia. na ws?.yslkich 'ruchamiania kro~ien, wiąiania nitd;., się dopiero wr:!z ze zmianr. kicrnw
odch\ lon.c b1ly języki przytykowe. abv, l<iccly jui. nnłożą szpulki do a· r.iclwa tkalni. p, ~v ici!o wY<lalllci po
Powodował\I lo często duże zrywy. j)arat6w, moQly pomagać tkaczk om. 
Mlodc 1kaczki nie potrafily jeszcze Umówił . sic również z zc~połem, że mocy i US\)rawnic-niu orP.;mizacii pra

cy w calci tblni. zc~pół miłi~tra Sh
opanm• ć pr.:icy na 24 krosnach, a jeśli j akieś l,rosno stoi nicczvnne, to nika z h"!odnia na tvdziel't podnosił 
nal.daclaczki nie pomaJZaly im, choć nie o«i4da1'ąc si<> na nikogo, ten po· d · l "' " swą wv ~ino•«'. wvkonui·;ic p :m za na brak cza•u nic mo;.!łv sit; skarż\·ć. winien je uruchomić. kto się ak1trat T kwartał w 105 procentach, a obec
Z tych to powodów wiele krosien znajduje nnjbliżei. Tkaczki, poma· nie osiaJ!a' iuż do 11? proc. wylcona-
słalo nizc?.vnn,ch. iiaczki i n:itdadaczki chetnic przy· nla plann. 

A przecież nie moi.na powiedzieć, stosowalv sic do tych słusznych za· 
1 D - N:i! lrudnici jest osiągn;1ć picrw-żc nic pracowati,imv, czy też, że bra c rzadzeń. obra ws:>Mpraca poszcze-

d ł ł s;i;v sukcc< - mówią tkacze :r. 7espo-nam bvło chc;c; do rracv. Ale o- '.,!ólnych członków zespo u zac:i:ę a h• maistr.1 ~tanika - p\llcm już idzie 
Piero 1>0 wi<.:lu ly:!odn:ach, a nawet · przynosić rezultaty. t O k .1! wo. - siągamy już dobre wyni ·i , mic~iącach µrzćkonalcm się, że W styczniu bi-.. 1>lan wykonan•; zo-

l b ł d I t 113 T b ł Ś . i. :ile wyróżn:cnie, które nas. spotkało 
ws:-v,_t to. to v o spowo owane z ą sta w proc. .o v o ~o, me„v· 1 ołrz •mana nar.rorla zobowi załv 
onian1z'.lc1ą pi·acy. wałe~o, co pobttdz1ło ze~poł do dal- d i . · d . . . . ą 

, \V/ • L zpo • • k · 'łk nas O l<'SZCZC Wy :t}OICJ~7.Cl pr:tC\'. - " tym Io czasie ltiacze z „ «tc1•0 zwie "l'7ema wvs; ·u. w;· . k . d d 1 jm. S-:ymai"1;;kic~o wvslosQwali apel W mi~dzvc7.asie jednak V.'J'rosły d ~emy, ze -a
1
z 't-l po~a f an wypro· 

d il· I · 1 ·1 · 100 · "d · · 1 · t d d 111rnwanv Mer 'amn", io nowa ce· 
c: ws7vs ;ic i Jw o 'nw1·7.yh o R · mlprze\':' 7.rnnc, 

1
a d1a <zKe. rn n~ o I ~icłka do budnwv 'Pl~nu 6-IE'tniq!o. 

procli'nto\\-e wv \onywamc az oz- po 'onanrn przesz rn y. 1crown1clwo 1 • • •1 b k · 
ma"ia li ·.m\ o lym w n:is;:ym' zesr„Je tkalni 7.abra'o o],ie, z takim trudem 0 umocmemc si 0 ozu Pl) n1u. 
;de 1ak tu orzvslaoić do wsoól- ones:::kolone n~kl'.!dac,ki. daiac na l M. SZUMSKA 

• 

• 

oszcz~dzania 
Dotychczasowa praktyka wyka

zała, :i:e gospodarujemy w wielu 
wypadkach jeszcze nie dość oszczę
dnie i że istni<>.ią olbrzymie rezer
wy i . mo:i:liwo.'ci zaoszcz~dzauia na 
wydatkach zaróv. no prod u kc•::jnych, 
jak i nieprodukcyjnych. W tych 
warunKach tegoroczny plan obniżki 
kosztów, mimo iż zakłsd<i pow•ażną 
obnEkę, musi być traktowany ja
ko zadanie minimalne. P rzy wyko
rzystaniu wszystkich możliwości i 
rezerw islnieie r ealna podstawa je
go przekroczeni.a - do czego po
winny dążyć wszy~tkie zaklady. 
Przykład Związku Radziecki.ego, 

gd~ie w znac:mie wyższym stopniu 
te rezerwy są wykorzystywane. 
Ś\\iadcz)' o pełnej rea1nośd naszych 
planowych zadań i ich przekrncze
nia. Oto np. w roku 1943 obniżka 
kosztów w przemyśle radzieckim 
wyniosta 8,6 proc., a w 1'oku 1949 
- 7,3 proc. Opiera,iąc się szeroko 
w tej dzied.dnie na bogatym do
świadczeniu ZSR.H. mobilizując naj
szersze masy do walki o oszczęd
nosc każdego grosza i racjonalne 
jego wydatkowa_n.ie, zagwarantuje
my pelne pokrycie planu tinauso
wego i reali7.ac)ę wszystkich na
szych budowli socjalizmu. 

Z. H. 

uczennicy Heleny Laszc::yk 

dająca się z przedstawicieli kie
rownictwa, organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i referento:i szko
lenia zawodowego. Zajęła się ona 
sprawą zorganizowania i przepro
wadzenia szkolenia systemem inż. 
Kowalewa. * * * 

Naj,;i~~ej ~nicjaty\'.';Y p~zejawił Szkolenie tkaczy i iuz;i,dek sy!>W!• 
t~w. Cho,}llaclu, tech~n~< normowa-1 ineo' inż. Kowalewa wymaca. sta
ma pracy, ~tóry n~Jp1erw dokonał rannego pr.iygotowania. I to nie 
chron?~ett·azu u kilkunastu p:·zo- tylko od strony org&nlZ&cyjneJ. 
dowmkow pracy, a zarazem, J~lrn Trzeba przede \\;szystkim wytłuma
były tk~cz. z powodu _braku in- cz:vć calej zało1lze wszydkim o
struktorow sam wykonu)& tę czyn- liredniQ i uezpośr~dnio · zainter.!o-
ność. 111 wany1u, jakif' ma dla produkcji, dla 

• • nich samych, za.stosowańie na.j• 
Minął miesiąc. Tow. Chojnacki wł:iściwszych, n1tjua.rdzicj racjonal· 

wyszkolił metodą mz. Kowalewa nyl'l~ ~eto.cl pucy, p1·u~ona.ć mniej 
8 uczniów tkackich. Niektórzy z uśw11i'lonuon\ch. Dop1t'ro ·wtecly 
nich uczyli się po 16 godzin, inni o"iągnie się zamierz-one rezulfaty. 
znowu tylko po 2, w zależności od Nie woh111 nil'Zi'ito wykonywać po
t ego, jak blisko byli czasu wzorco- łowil':rnie-, jak to się mówi „ą,by 
wego. zb.1 ć", 1;;d.1 :i. wle1l~ 11a ... ią.pi~ rezul-

- Ńiestety: nie widać u nas na- taty iadm• lub 11rawie ~.1ulnl'", akc;ja 
leżytego zainteresowania sic: tą 11aiioL) ka<' ht:1!.de me. nili.ne opor;v, 
w;:p:rniałą melodą doszkalania za- jak to dzil'je ~ie wJai;nie w ZPW 
wodowego - o~wiadc:".a instruktor. inr. IJ JH2.ia. Ta1r1kjsia rada n.kła
- I to zarówno ze strony kie;:-ow- dow11. ailminish·•\c,ia i orianiucjllł 
nictwa, Juk i samych tkaczy_ Będąc partyjna winny zmil!nić liwe do
np. w Z<ikładzie im. ' Waryńskiego tychrzasowe, 11ir>frasobliwe u;r;tt>• 
widział.em, j;.1k tam wn:yscy żywa sunkowani<' VI oh-.,c szk,olen.ia meto
zajmowali. ~ię szkoleni.em, a tu, 

1 

d'r. ini. K~w~\ewa, - a. wyniki nie 
u nas... kazą na $1Chte dl11go czekać. 

To, na co uskarża się 1nstniktor. )f. s. 

Sianokosy w województwie łódzkim rozpqczęte 
W tym rokLt akcja sianokosów 1.0- dach, tzw. kozłach. Dla rolników, 

stanie przeprowad7.ona sprawniej, którzy chcieliby suszyć siano na 
niz w latacb ubiegłych. Sprzyjają . kozłach, przygotowano 2.724 mtr. 
temu przede wszyslkim doskonałe sześciennych żerdzi, które mogą o
warunki wegetacyjne, jak silne o- trzymać w nadleśnictwach~ za oka
pady w maju oraz wyrównanie się zaniem deputatu Gminnej ' Rady 
pogody w ostatnich dniach. W du- Narodowej. ' 
żym stopniu wpłynęło na wcześniej- Do akcji siarn?kosów, celem przy. 
szy sprtęt siana wzra~taj ące uświa- śpieszenia ich wykonania, spół
domienie wśród chlopów, którzy za- dzielcze ośrodki maszynowe wo
czynają coraz lepiej pojmować, że jewództwa łódzkiego przygoto
tylko w oparciu o zasady agro{ech- wały 250 kosiarek. Ośrodki te za
niki i nowoczesnej agrobiologii, go- wierają w dalszym ciągu z chłopa
spodarki ich mo~ą przynosić mi maiorolnymi i średniorolnym\ 
większe plony o wyższej wartości. umowy na koszenie łąk. Dotychczas 

Dotyczy to lakże sianokosó\v. zawarto 850 tego rodzaju umów, o
Chłopi zaniechali już zwyczaju wy-· bejmujących 3.7H ha łąk do wyko

po~iadając.rch nlewielkie obszi:lr.v 
łąk - przydzieliło dla tych wo]l"
wództw poważne obszary ląk 1111. 

Ziemiach Zachodnich. Między in

nymi i nasze województwo otrzy
mało 4.700 ha łąk do wykoszenill 
za minimalne; opłatą. tj. 1 zł. za 1 
hektąr łąki. Koszty przewozu siana 
będą również bardzo przystępne. 
Na przykład: w pociągach towa
rowych 84 grol'ze za osio-kilometr, 
t"k że przewóz 1 !nvintala sian~ 
z województwa szczecińskiego do 
stacji macierzy>:lej będzie wynosił 
około 3 zł. 

czekiwania, aż trawa na łąkach wy- szenia .. Doceniając wagę sianoko- W \\"Ojewództwie szczecińskim dla 
soko wyrośnie. Wiedzą obecnie, że sów w zapewnieniu bazy paszowej grup kośnych przygotowane •są 
trawa zbyt wybujała, zbyt wyroś- dla bydła, chłopi wielu gromad przy- bezpłatne kwatery. Wszyscy, koszą
nl'ęta traci wiele sklad1.1ików naj - s~\p~li na .zebrania~h sw~~h do cy siano na obszai:ze wo'ewództwa 
ważniejszych dla bvdla, n1ianowi - wsptllzawodmctwa o 11:1k na1szybszy szczec·. k' . J . 

cie: bialk..i, witamin, j<;k równie;i:. 
ulega zdrewnieniu. Siano z prze
rośniętej trawy jest mniej chętnie 
spożywane przez bydło, a wydaj -
ność krów, kwmionych lakim sia
nem, ulega obniżeniu. 

W województwie łódzkim w dniach 
od 18 do 28 ub. miesiąca odbyły się 
gromadzkie zebrania, na których 
wyjaśniano korzyści, płynące z prze
prowadzenia sianokosów we właści
WJ'ID czasie i zwracano uwagę . na 
to, że siano zyskuje na wartości, 
jeśli poddane jest suszeniu nie na 
ziemi, lecz na soecfalnvrh nr7.vr7;,-

. ms iego. maJą zapewmone 
' · . \maszyny do p1·asowania siana . 

sprzęt !'<1ana ·oraz racjonalne i wła-
ściwe jego suszenie. 

W szeregu powiatów na terenie 
województwa łódzkiego już rozpo -
częto sianokosy, jak na przykład 

w powiecie łódzkim, w gminie Brus, 
w powiecie łowickim," w gminie Je
ziorko, w powiecie sieradzkim, w 
gminie Pruszków. Wiele PGR-ów 
melduje również o przystąpieniu do 
sianokosów. 

• • * 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 

Rolnych, pragnąc przyjść z pomocą 
małorolnym chłopom z województw, 

I 

Wielu chłopów z naszego woje
wód:d\I a Już w.\-jechało na sianoko
sy. Tak na przykład z powiatu 
brz.:.li1·1~kiego - 150 chłopów, z po-
1·:iatu ła:;kicgo - 250 chłopów, z p_o. 
wiatu lcczycklcgo - 90 osób, z po-

i wiatu łódzkiego - 4 ekipy, z pow. 
[)iotrkowskiego - 266 osób, z pow. 
r«domszczańskiego - 200 chłopów 
i z pow wielu11skiego - 250 chło-
pów. 

Wyjeżdżaj;1cy chłopi nie szczitdzili 
~lów wdzięczności dla rządu Polski 
LudoweJ, który zapewnił im bazę 
paszową, a tym samym umorliwił 
podniesieme dochodowości ich go
spodar.slw. 

Zachqceni tym przykładem liczni 
chłopi z innych gromad wyraza3ą 
również chęć \\•yjazdu do wojewódz
lv„a szczecińskiego na sianokosy. 

W najbliższych dniach z powiatu 
~ieradzk'ie;;o wyjeżdża dalszych 9 
ekip, z łaskiego 4 ekipy, z gmhiy 
Brużyce I ekipa. W dalszym ciągu 
zgłaszają się chłopi małorolni 1 
średniorolni, korzystając z pomo
cy ze strony 1)1.ństwa i partii, któ
re. w trosce o pracujące chłopstwo 
stwarzają dla nich wszelkie warun
ki popraw:.r bvtu 

/ 

J. B. 

' , • 
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Kronika parłyina 
MiM.eim. Medy«naa. - W nie-

41Ml~ dnia 10 bm. o godz. 9 
w ••li .Arui.tomioom ul. Naruto
wicza 80, odbędzie a:ię zebranie 
podstatwowej org<Mllirzacjt. 

Usprawnienie Służby Zdrowia w lodzi Odbieraimy niedzielny numer 
„GlOSU ROBOTNICZEGO" 

D'lll.~ Bałuty: d7JiA o godz. 
18 odbędflll.e się ~ I il. II 
•eklretan;;v p<Jdsbll.iwowych oirga
:ndmcji!. 

D'lleJmca Góma - Lewa: dzi.4 
o _., lQ od~e się ri;ebra
nie c:złOJlków kof<11 terenowego. 

Wybory delegatów 
na Zlot Młodych 8ojownik6w 
• D'Jl!ś o godz, 19 w lokalu Zairządu 
.Dzielnicy ZMP Aka<iemid Medyai
nej odbędzie się Zlot Młodych Bo„ 
joW!lifków o iPokój na którym zosta, 
~ wybrani delegaoJ. na III św·.l·aito„ 
wy Zlot w Be.rlimde. 

Przed kil.ku dniami Wydział Zdro
wia Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź-śródmieście zorganizował na
radę przedstawicieli Służby Zdro
wia z reprezentantami zakładów 
pracy i instytucji. Tematem narady 
było omówienie dotychczasowych 
niedociągnięć występujących na od
cinku lecznictwa pracowniczego 
oraz zapoznanie zebranych z rear
ganizacją lecznictwa, jaka następu
je w całym mieście, a więc i na 
terenie dzielnicy $ród~ieście. 

Reorganizacja polegać będzie na 
tym, że śródmieście podzielone bę
dzie na 25 rejonów leczniczych, o
bejmujących od 10 do 12 tys. mie
szkańców. Każdy rejon będzie po
siadał pełną obsługę lekai-ską oraz 
pielęgniarską. Rejony będą czym1e 
16 godzin na dobę. Wizyty lekarskie 
w rejonach udzielane będą w prze
ciągu 10 godzin, 6 godzin lekarze 

Setki tysięcy łodzian · 
skorzysłaiq z wczasów· niedzielnych 
Gorące dnd laW. wania.ją nas do 

azukiainla wypocriynku i 1 odetchnie
llia pooa dusznymi mUl'ami miasta, 
Każdej nieOO!eli łódzkie zakłady 
pracy urząQ:zają a!ekawe wyoieezk\ 
w ramach wczasów niedzielnych. 

O tego rodrz:aju wycieczkach po
myślał !I'Ówni.eż łóde.ki oddział Pol
ekiego Biura Podróży „Orbis", zaj
mując się orgal!'liizowaniiem masowe
go ruchu turystycznego na terenie 
Łodzi i województwa. Sr.zeroko za
}c['ojony plan ipr:zewmów masowych 
na robotniCrLe WC!laSY śwd.ąteame, 
przewiduje pmewie'Xl.enie około 
ZOO.OOO lud711. pracy do najbardziej 

atrakcyjnych mie.jscowości, jak: .Fo· 
ronin - Zakopmie, Warszn.wa, Kra
k6w - Oświęcim, Szc-rectn, Gdynia, 
Gdańsk i .szereg innych. 

Stosowane będą również nowe 
f<>rmy turystyki masowej „wczasów 
nliedzielnych" do pobliskich miej
scawości, jak: Spała, Płock, Drze
wica, Kolumna, Jeleń, Grotniki, Ju
stynów, Męcka Wola 1 wiele 1n..11ych. 

Uczestnicy wycieczek będą mieli 
zapewniony wygodny pnzejazd, bu
fety oraz siiereg atrakcji artystycz
nych, jak występy ze~połów świetli
cowych, muzycznych, orkiestr ta
neC'ZJilych itp. 

pracować będ\ w terenie, obsługu
jąc wizyty w łomach. Zakłady pra
cy przemysłu włókienniczego, sku
piające na jednym miejscu tysiąc 
robotników, posiadać będą własne 
ambulatoria, zakłady przemysłu 
metalowego i chemicznego, w któ
ryc~ zatrudnionych jest 500 pra
cowników także wyposażone zosta
ną w ambulatoria, zapewniające 
pomoc lekarską i pielęgniarską ro~ 
botnikom. 

Reforma lecznictwa zmieda w 
tym kierunku, ażeby ludziom pracy 
stworzyć jak najlepsze warunki o-

ZOM 

pieki lekarskiej I możliwość nyb
kiego uzys!Qmia porady. 

Na konferencji zorganizowanej 
przez Wydział Zdrowia dzielnicy 
Łódź-Sródmieście zanalizowano sze
reg występujących w dziedzinie 
lecznictwa pracowniczego braków. 
Z .1rócono uwagę na to, że jeszcze 
w wielu rejonach lekarze nie zaw~ 
sze przestrzegają przepisów socjali
stycznej dyscypliny pracy. Zdarza
ją się wypadki, że chorzy oczekują 
na lekarza, który opóźnia moment 
przybycia do pracy. Podl'<reślono, 
że poważną niedogodność_ dla cho
rego stanowi zapisywanie leków nie 
obj~tych spisami aptek uspołecz
nionych. Mówiono o tym, że często
kroć lekarze na jednej recepcie za-

rozszerza SWC) działalność pisują kilka leków. w razie braku I 
jednego z leków w aptece - ubez-

Zakład Oczyszcrzan:la Miasta dzia- pieczony zmuszony jest zwracać się 
łalnuścią swą obejmie w tym roku po raz wtóry do lekarza o wypeł-
600.000 metrów kwadratowych ulic i nienie powej recepty. 
placów oraz 10.000 nieruchomości. Poważną trudnością do pokonania 
Zasięg p~--acy prze~siębiorstwa w przy reorganizacji lecznictwa będzie 
poró''.'11'.amu IZ r<>:k1.em ubiegłym dostarczenie lokali nowo powstają
~ro~me o .kilkanasc1e proce.nt. cym rejonom lekarskim. Im prę-
Przedsiębmrstwo odda ogołem do dzej sprawa ta będzie załatwiona, 

uż:vtku 16 tys. pm~ek nu śm:ecie, a tym szybciej ubezpieczeni korzy
tabor ulegnie zwiększeniu o ł sa-1 stać będą mogli z nowych, dogod
moc~ody asenizacyjne i 15 konnych niej~zych dla nich form pomocS• le-
woo:ow asenizacyjnych. I;:arskiej. 

Załoga ,,lzbesiu'' 
otrzymała Odznakę Odbudowy Warszawy 
Zakłady „Azbest" zostały odzn:i- 1 lyrh w}Jłat na. Społeczny Fundusz 

czone brązową Odznaką · Oclbudo- Odbudowy Siollcy. 

w kiosku ulicznym 
W środę, 23 maja, poprzedzającą 

dzień wolny• od pracy, długo ter-
kotał telefon redakcyjny: . 

- Dlaczego dzisiejszy „Głos Ro
botniczy" nie zawiera kuponu 
okazowego? - brzmiały niecier• 
pliwe pytania. - W jaki sposób 
zaopatrzymy się jutro w gazetę? 

Dzwonili prenumeratorzy nasze„ 
go pisma. Ci, którym nie dogadza
ło otrzymywanie (w prenumeracie 
zakładowej) niedzielnego numeru 
„Głosu Robotniczego" - dopiero 
w poniedziałek. Na ich życzenie 
redakcja naszej gazety wespół z 
FPK „Ruch" v.>prowadziły kilka 
tygodni temu innowację: odbiera
nie przez prenumeratorów nie
dzielnego numeru pisma w kłos
k&oh ulicznych - za okazaniem 
kuponu. 

Innowacja, trzeba przyznać, 
spotkała się z wielkim zadowole~ 
niem tysięcy zakładowych odbior
ców „Głosu Robotniczego", świa
domych wagi słowa drukowanego, 
ważnego oręża walki o pokój, o 
Plan 6-letni, o lepsze jutro. Ci na
si prenumeratorzy pragnący wia
domości o tym, co się dzieje w 
kraju i na całym świec;ie, nie po
trafiący się ani na chwilę oder
wać od pulsu naszego bogatego 
życia - nie chcieli odkładać czy
tania gazety do poniedziałku, 
chcieli ją mieć w swym ręku już 
w niedzielę. I w każdą niedzielę 
śpieszą z kunonami do kiosków 

po nasze pismo - po swoje pismo. 
Nie dla wszystkich jednak ga

zeta stanowi jeszcze chleb co
dzienny. Są np. „wygodnisie", któ
rzy wol~ czel;tać, d im kolporter 
!l!łffi słowo drukowane Podsunie. 
Jesi też dotąd i sporo takich, lrló
rzy niedostatecznie zdaj, sobie 
sprjlwę z wagi i znaczenia na1zej 
ludowej prasy, z ogromnej pomo
cy, jaką ona niesie czytelnikowi 
w jego pracy politycznej, zawodo
wej i społecznej. 

Zadaniem naszych działaczy par
tyjnych i zw'iązkoWYch w zakła
dach pracy jest zainteresowani• 
się, w jakim stopniu własna za
łogą korzysta z udogodnienia, u
możliwiającego otrzymywani• 
świeżej gazety w ntedzielę. Trzeba 
omówić wążność tej sprawy z ro„ 
botnikami, którzy nie docenłajlll 
jeszcze maczenia, jakie ma dla 
nich posiadanie aktualnej gazety. 

Nie należy odkładać gazety -
„do poniedziałku", gdy wychodzi 
ona na spotkanie swych zakłado
wych odbiorców w niedzielę. By~ 
może, niekiedy kiosk nie znajduje 
się zbyt blisko miejsca zamieszka
nia, lecz przecież tysiące prenu
meratorów łatwo doń znajdują dro 
gę. Trzeba, żeby w ich ślady po
szła i reszta pamiętając, że gazeta 
to chleb codzienny bojownika o 
pokój, o socjalizm, o lepsze jutro, 

STEF. 
WY Warszav:y za regularne wpłaca- ------------------'!'-----------------------------
nie skłaóek na SFOS. W zwJązku z R • . punkty opałoWe tym odbyła się w zakładach masów- e i o n o w e 
ka, w której w~:ęla udział cała 1,a

łoga. 

Celem zadokumentowania swej 
woli waJki o pokój zebrani postano
w ili 'Wydatniej przycrz.ymć się do od
budowy Warszawy. Post anowiono 

KONCERT SYMFONICZNY WIELKI KONCERT ROZRYWKOWY podwyżs.'Zyć stałe opodatkowan:e się 

Po11iżcj poclrtjemr rcyl.-t1;: rejmwwych 
p1111któw" opulou-yclr, w których alb11 za 
po.{rrrlniauem hmiitetów blokowych, 
albo te: indywidualnie moi11a skl1u)at5 
zapotn;('bouw1ia 1111 tvęgiel. W 11au•in• 
sqch numery 1.-omitetów bloho1vych przy
nalez<!Cffh 1fo /)IHZC~l'gólllych p1111l:IÓIV 
o f•''"'H') dr, 

Sklad opalowy, ul. Halki 23 (617, 
618, 619, 620, 621, 622. 626). Sklep 
spożywczy przy • Pahlnnickiej 25 
(623, 624, 625, . 627, 633, 637, 638]. 
Skład opałowi'," Pabia11icka 230 (630, 
631, 634, 642, 645). Sklep spożywczy, 
ul. Dubois 54 (635, 636, 639, 640, 651). 
Sklep spoi.ywczy, ul. Franciszka 31 
(652, 653, 6'.i:l, 656, 657, 658, 659). Sklep 

~:pożywczy, 3 Maja 41, Ruda Pabia· 
nicka (644, 645, 646, 647). Sklep spo· 
żywczy, Kosynicr6w Gdyńsluch 37 
(604, 605, 606, 607, 680). Skład opa
łowy, Tuszyńslra 125 (593, 594, 505, 
688). Sklep spożywczy, Kurczaki 105 
(611, 612, 613, 668, 669, 672). Sl~ład 
opnlowy, Batórego 33 (662, 663, 664), 
Sklep spe>żvwczy, Balonowa 31 (419, 
421, 422, 423, 424). Sklep spożywczy, 
\Vileńslta 45 (415, 416, 417. 418, 420). 
Sklep spożvwczy , Perla 5 (406). Skład 
opalowy, Konstantynowska 33 (412, 
413, 414, 425, 426). Skład opałowy, 
Złotno 74 (408, 409, 410, 411). Skład 
opał0w'" Rombieńska 9 (404, 405, 
407, 436). Skład opałowy, ' Dłufoaza 

20 (401, 40~, 403). Sklep spoiywcn, 
D~ewnowsJlJ O (399, 400, 552, 584). 
Skład opał<'lwy, Al•k•a11drow1ka 168 
(427, 428, 434, 435). Skład opałowy, 
Lhnanitwshlego 187 (429, 430, 432, 433, 
438, 439), Sklep spożywczy, Lima• 
now•kleilo 146 (437, 440, 441 1 442, 446), 
Sklep 11poiywezy, Llmanowskielfo 134 
(447, 448, 449, <ł50). Sklep spożyw
czy, Llmanowakl•l!o 80 (451, 452, 
573, 579, 580, 581). Sklep, Limanow• 
skiego 119 (443, 444, 455, 456). Sklep 
1pożywozy, Lhnanowskiel!o 53 {566, 
567, 568, 569, 5'15, 574), Sklep spo· 
:lywczy, Lutomłcnka 35 (554, 556, 
576, 5771 578, 583). Skład opałowy, 
Bałucki Rynek • (535, 538, 548, 549). 
Skład opałowy, W'oj1ka Pollklel!o 1J 
(539, 537, 540, 5-i2). Sklep apo:lyw
ca;y, ll'r111ncil1klł61b 30a (§18, 519, 
5241 !136, 541). Sklep apotywc:i:-y, 
Zgłeraka ~ (567J 558, 559, 560, 564, 
565). Sltład epałowv, !e11Jaraka 3 
(457, 458, 459, 460). 

Dziś, o lfodz. 17.30, odbędzie się w 
Filharmonii koncert symfoniczny, na 
którym zostaną wykonane następują
ce utwory: Musorgski ,,Chowańszczy· 
zna" (wstęp do aktu 1), Liszt - kon• 
eert fortepianowy A-dur, Beethoven 
Vll Symfonła. Jako solista wystąpi 
Władysław Manijak - fortepian. 
Koncertem dyrylfuje Robert Sat11now-
1ki. 

ODSLONJĘC!ł: SZTANDARU 
Dnia 9 bm., o godz, 10 rano, w stma· 

ehu Państwowel!o Technicum Prze· 
mydu Mięsnego, ul. No.wotki 46-48, 
odbędzie aię ur.oczystość odsłonięcia 
1zta11daru ZMP, ufundowanego przez 
ezłon~ów 

1
miejscowel!o koła. 

• ·•~ ELIMINACJE ZESPOł.óW 
ARTYSTYCZNYCH 

Dziś, o lfodz. 16, w świetlicy ZPB 
Im. J. MarchlewskieA?o, ul. Ogrodowa 
18, odbędą się eliminacje młodzieżo
wych zespołów arty.~tycznych. Eli· 
minacje or<.tanizuie Zarząd Dzielnicy 
Staromiejskiej ZMP. 

WIECZóR SONAT 
Łódzki „Artos" organizuje dnia 12 

li. m .. o godz. 19.30, w sali Filharmo
nii „\Vieczór Sonat". W proi!ramie 
1onaty Beethovena, Francka, Dcbus-
1y'ego, Prokofiewa. Wvkonawcami 
l<oncertt1 są: Włady~ław Szpilman -
fortepian i Tadeusz Wroński -
skrzypce. 

5 km. nowe1 nawierzchni 

Dnia 11 czerwca, o godz. 18.30, w 
hali sportowej. „\Vima", odbęd?ie się 
koncert pt. „Niech się mury pną do 
góry". Koncert orgnnizowany jest 
przez Związek Zawodowy Pracowni· 
ków Sztuki i Kultury. Całkowity do
chód z koncertu pn:eznaczony zosta
nie na Fundusz Budowy Teatru Na· 
rodowe~o w Lochi. Przedsprzedaż 
biletów prowadzi Miej1ki Ośrodek 
Informacji, ul. Piotrkowska 104. 

KURS PRZYGOTOWAWCZY 
DO TECHNICUM 

AD MINISTRA CY JNEGO 
Państwowe Technlcum Administra

oyjne w Łodzi organizuje kurs przy
gotowawcz;y dla kandydatów, któuy 
ze względu n• <lłuis.zl\ przerwę w 
nauce chcą powtórzyć materiał clo 
egzaminu wstępneJto. Kurs rozpocz
nie się w dniu 18 czerwca. Zaiecia 
rozpoczynać się -będą codziennie o. 
godz. 16.30. Szcze!!ólowych informa
cji udziela sekretariat Tec~nicumJ ul. 
Worcella 6-8, tel. 153-30. 

EMF.~YTKI tffUNDOW At Y 
DWA ł.óżKA DLA OZIE'CI 

Emervtki, ob, ob. Maryla Maliszew• 
~ka i Eleonora Czajl!owska. zam. w 
Łodzi przy ul. .Midcirnrskie~o 6, w 
związku z Mied7.yMrodowym Dniem 
Dziecka, ufundowały ze skromnych 
~urn, które otrzymują ialrn r <'nte eme
rytalną, WYPOsaż:enic na dwa łóżka 
11\~rot przch-ywajacvch w jednym z 
łódzkich do:nów d~iC'clrn. 

na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Warszawy do 0.06 procenit pobiera
nych poborów i wezwano z.jedno
czenie Przemyalu Artykułów i '.rka
nin Technicmych i po!}ległe mu za
kłady oraa; inne zakłady pnemrsło
we w ŁolUi do ndeklarowania 1ta.-

W świetlicy ZPB im.·Harnama 
„Czytaj to, co cię interesuje, uni- I mej blblioteełl znajduje zawsze dla 

kaj książek: niepożytecznych. Czytaj pn1gnącyrh cz.vtrić robotników wla
powoli, llastanawiaj ' się nad treścią śnie takle ksiąlki, jakie chcą po
d. porównuj ją rl: żyeoiem, rozm;iwiaj znnć, z jakich pragną dO"l.\'ied;deć się 
o książre . którą czytałeś - dowiesz o życi u i o pracy. Dlatego tel frek
się · przez to więC€j, mż ona sama j wenc:ja w bibl.iotE'ce śwlet!icowej w 
zdolna j~t ci powied7. ieć', - lnk /'..PB im, łlarnmr~a jest zawsze tak 

wriąi. jeszcze zbyt mało i dają one 
i b:vt blady obraz o życiu zakładów. 

Na licznych wykresach przedsta
wione jest procentowe wykonanie 
planr'rw produkcyjnych przez po
r.zczególne zakłady :fabryczne. Ale 
wsiystko to nie wystarcza wobec 
wymagań, które stawia życie, wo
bec bogactwa i r6żnorodności form 
pracy, jaką świetlica może i po-
winr1a rozwinąć. .., 

Swit>tlica posiada kilka sekcji 
chóralną, żywego sło·wn, mnmlollni
stów, koło Wszechnicy Radiowej 
Rekcję kukiełkową i dramatyczną, 
które poszczycić się mogą dużymi 
osiągnięciami. Np. liczący 40 osób 
zespół taneczny był już dwukrotnie 
za grantcą. w Czechosłowacji i Nie
mler.kiej Repqblice Demokratycznej1 
gdzie występy jego spotkały sią z 
dużym uznaniem. świadczy o tym 
wieli\ pamiątek, upominków, które 
ze~pół otrzymał od swych widzów 
i przywiózł ze sobą z gościnnych 
występów. W tym roku zostanie ułożonych w DYżURY:..._ti-PTEK 

dzielnicach robotniczych Łodzi oko- Dzisiejsz~j no~y ,<lvzttl'!'i~ ~nstępu· 1 * 
ło 5 tys. metrów bieżących na- jące apteki: Pabianicka 56, P1otrkow
wje1'zclmi ulic. W ten spol!ób clłu- ska 127, Dnszyńskiet!o 59, Le!li~W 
gość nawiencchni. ulep<i~zonej W2:TOŚ- 28, Wschodnia 54, Limanow~lcie$io 3 , 

Bogaty i róinorodny repertu!lr 
świetlicowego zespołu timecznego, 
na który składają się tańce ludowe, 
przygotowany zootał przez profe
sora Hryniewiecką. nie w naszym mieście w stosunku AL Kościuszki 48. 

do roku 1938 prizoozło dziesoi.ęcio- Nr-y telefonów Pogotowia Ratunko· 
krotnie. I wel!o 104-44, 135-15, 117-11. 

Okiem 
BRAK SKRZY.l\"EK 

DO PRZ~Dzy 
W przędzalni naszych 

za.kl<td1iw od dłu:is:ego 
czasu da je się odc:uUJ(!Ć 
brak skrzy11ek do przę
dzy. w~lwtel.: tego przę
dzę zsypuje się wprost 11a 
polllldzkę lub w gary od 
tor:ecien11ic. Ilość &1..T::.y-
11elc t1J oddziale je.i nie 
wyar.arc:i:ająca, zwłaszcza. 
;;e sq one popsute, a wie
le z nich w ogóle nie na
daj~ &ię do naprawy. ]ui 
dwa lota temu samówio. 
no nowe akrzynlii, lecz 
do tej pnry ich nie otrzy
maliśmy. 

Wiele się mówi o tej 
bolączce, jal; do tej p<.1Ty 
bez 11kutkll. Kierownictwo 
winno energicznie sajqć 
aię tq 1prawą. 

Stefania Binkowska 
ZPB im. Armii Ludou:cj 

ZAPOBIEC MARNO. 
TRAWSTWU MASZYN 

W Odd:ialf!_ Chojny 
nauych :aldadów :maj
drtje &ię znaczna ilość 
mas.:yn, które leż.q po
r::ucane bezładnie jed
na 11a drugiej: s11 międ::y 
nimi tokarnie do tociie
nia wałów tranrmiayj
nych, Jr•wrki, dlutowni. 

korespondenta 
ce, silniki efohlryc:ne i towar. W skrttP/, takiej 
inne. Gdy brak jakiejś lekl,omyśl1iości kierow
częścł do bieżących re- nictwa, :akład lJoniósl 
montiirv, robotnicy radzą niepotrzebne koszty, a 
sobie w ten sposób, ie · Jlf"zeciei: można tPgo było 
wym.ontowujq potrzebny uniknąć, gdyby nie pow„ 
e1ement z tyci~ maszyn. zięto decyzji tale 11ieo
A pr:ecież nie wolno do palrznie. Na przyulość 
tego dQpusiit;z<1ć, gdyż naleiy lepiej pr:iemyśleć 
niektóre li nich po napra. sprawę przed wydani!1m 
wie, stałyby się zdatne do zarzqclzenia. 
prudukcji. A. Wegnerowics 
Należy komi&yjnie ros- ZPW im. Warrflskiego 

str:eygnqć, kt6re mas:yny 
nadaj11 Mf> • do użytku, 
ren:tf za.ł pr:iieznac:s-yć na 
złom. W ten sposób za. 
pobiegnie się mamotrau·· 
stttu. 

Jan Krygier 
ZM im. Strzelcz)ka 

LEKK.OMY~LNE 
ZARZĄDZENIE 

Niedawno : polecenia 
d>·rcktora· uchnicznego 
robotnicy pr:ybyU w nie. 
dzielę do pracy, celem 
założenia blaszanego da. 
chu nad „dekaturą" w 
oddziale wykoriczalni, Na
zajutrz jednak okazało 
się, ie dach trzeba co prę. 
dzej rozebrać, grJxż pa
ra, powstająca pr!lly 4•ka.. 
tyiiowanfa towarów, ule. 
Bala 1ltraplaniu na sufi. 
cie I opadajqc, plami!« 

GDZIEŻ 
OSZCZĘDNOAC? 

W wyhork:al11i odd11la
lu ,;biała apretura" m2 
skuteh mojej intttn.Jencji 
:;ostał :i:altosowany nab
s:y motor do 111narld 
ram.oUJ.fJi. Nie.~tety, nie 
przyno8i ło jednak pet. 
-i ouctędrtolci, gdy:& 
nie odłqcsono od mauy. 
ny dawne10 motoru I w 
ten. apos6b mauyna r11-
.iywa je11c:e ·więcej ener. 
gii, riii: dawniej, 

Kierownictwo Wydziału 
Energet;rki. winno co rych 
lej zająć się sprawą 1a •. 
instalowania odpowieFi. 
1•iego motoru, 

]. Bajs:;csak 
ZPB im. Stalina 

• 

Fragm.em 1.r ko1l"ia/«i w wyl.' 0111111iu %i'S/Jo/11 '1t·iet1irou·ego ZPB im. Hamama 
(CAF fot. Dąbrowiecki) 

Sekc.Ja tanecz.ria wysuwa się na 
czoło w świetlicy ZPB im. Harnnma~ 
Inne sekcje, na przykład kukieł
kowa, która dała już kilka przed
stawień, również poszczycić się mo
gą dużymi osiągnięciami. 

Ale uwaga kierownictwa świetU
brzmi wskazani ~ dla czytelników, I wysoka. Przeszło jedna piąta załogi cy Jest zwrócona przede wszyat -
umieszczone w 0 • szernej świetlicy zakładów, to gorlJwj czytelnicy Jej kim na zespół taneczny. Nie wydaje 
Zakładów Przemys 'u Bawełnianego książek. się to słu:<zne. Kierownictwo śwle
im. Szymona Harna. a. W świetlicy ZPB im. Harnama tllcy powinno wlt:cej dbać o równo-

Wskazanie to je"st kże wytyczną wlsu1 gazetki ścienne, informujące mierny rozwój wszystkich sekcji, 
w pracy bibliote'karki świetlicowej , o życiu oddziałów fabrycznych, ale na pt·:>:ykład sekcji Wszechnicy Ra
która w dużej, przeszł tysiąctomo- artykułów w tych gazetkach jest I diowci, dramatyczne.i, chóralnej· i .i---------·· _ innych. Trzeba, aby kierownictwo 

świetlicy rozwinęło większą dzia-

ko

·w I Spółdzielnia Pracy DziewlarskicJ łalność w kierunlrn wciągnięcia do . _ ó życia świetlicowego nie tylko mło-
PomO<'nirza. Rru>łllziolnla Od ,,W z R" dzrnży fabrycznej , ale i starszych ro-

Cecłlów \Vłókłenniczych botników, którzy dotąd nie biorą u-
Łódź, ul. Poludniowa 2a 

1 
działu w jej pracach. ul. Plotrkow1h f4 tel. 101-'76 

podaje do ogólnej wladomości, ż W dniach Oświaty, Książki i Pra-
stosoW111ie do uchwa·ly Rady podaje do ogólnej wiadomości, że sy, świetlica urządziła wYStawę 
Państwa I Rady l\1dn1strów z dnia stosownie do uchwały Rady Pań- książek, która w niejednym zwie-
H. XII. 1950 r. ws~elkie za7.a•le- wa i Rady Ministrów z dnia 14.12. dzającym obudziła zainteresowanie 
nla i odwołania sa. z" łatwlane dla książki, dla niejedqego stała " 19 roku wszelkie zażalenia i od- · d d ł · J:> w poniedziałki względnie 0 :i!le się ora cą w przysz ym wy o-
pon~edzfałek praypada na <kleń woła ·a są załatwiane w ponte- rze1 książek w bibliotece - wysta
wolny od praoey, w nastQpnym dzia · w godz. U> - 16 przez prze- wa spełniła więc swe poważne za-
dniu powszednim cd godz. 15 do wodni ~ącego lub zastępcę. 586 danie, zachęciła do czerpania z kul-
17 pmaz przew()dnicrzącego lub turalnego dorobku ludzkości. 

eqo '7JB~ę cę, 584 . Kraj 11WI Sp6łdzi1lnia N. z. 

8P0ŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

„ROBOTNIK 0 

w Ozorkowie 
· ul, Listoplldowl' 2 

podaje do ogólnej wtiadomośc.i, iż 
stosm.\"nie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Minl.aW-ów z dni.a 
14. XII. 1950 r. w;izelkie zażalenis 
i odwołan1ra są 7Jałaitwiane we 
ca:wSl"tk:i od god.2. 15 do 17 prrr.ez 
Zaxząd Spółdzielni. 585 

Transporło o· Komunikacyjna 
i Robó Metalowych 

w Łochl, ul. w Jaka Polskleso '73 

- podaje do og<5 lnej wiadomości, 
że stosownie d uchwały Rady 
Państwa 1 Rady ';nistrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wsze 
i odwołania załatwian · są w soboty 
od godz. 8 do 10 
Przewodnicząceao 
cę . 

Niuw.eln.4mlll Inżynierowi Cen
tMlneg-o Zarządu Przemy11lu Ma
szyn Wł&kiemrlczych Tow. Int. 
Zenonowi Wlęclmwskłemu 

z . powodµ śmierci 

I naJser~~=~ ~!!cz~~e wy-
ratają Prooownicy z Dyrekcją 
~tralneco Za.nząd'3 Pr.i:emy1łu 
Ma.szyn Włóldenntczycb. 

29-04 

]ufro podamy ilttls::y ciff uiykaru 
p1mlesów apelowych. 

T.EATRY • KINA I 
NOWY - nieot1vnny, 
IM. JARACZA - godz. 19 - Pan 

Geldhab''. 
POWSZECHNY - godz. 19.15 -
„Mpralność pani Dulskiej'', 

LUTNfA l(odz. 19.15 - „Czar• 
dąs:aka", 

PINOKIO - lfodz. 17 - ,,Nowa szata 
króla" (ostatnie dni). 

ADIUA (dla młodz.) - „Syn pułku", 
godz. 16, 18, 20. 

BAJKA - „Praifnienie" godz. 
18, 20. 

BA.LTYK __ „Zabawna hłstoria", 
godz. 16, 18.30. 21. 

GDYNIA - , Program aktualności'' 
Nr. 17·51, godz. 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. . 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„O,fowłdć o prawdziwvm c:dowie
ku • !lodz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Rwący potok", godz. 
18, 20. 

POLONIA - „Wesołe zawody", 
godż, 16.SO 18,SO. 20.SO 

PRZEDWIOSNIE „Musor!lakł", 
i.todz. 17.30, 20. 

REKORD - „Brunatna pajęczyna", 
godz. 111, 20. . 

ROBOTNIK - „Bracia Benthin", 
godz. 18, 20. 

RO.MA - „Tajna misja", itodz. 18, 20, 
STYLOWY - „Gęsiarek Matyi'', 

j!odz. 17.30, 20. 
śWIT - „Wielka łuna", 4odz. 18, 20. 
TATRY - Dziś kino nieczynne. 
WISŁA - „$wil nad żółtą Rzeką", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 . 
WŁóKNIARZ ~ „Zabawna historia" 

godz. 15.30, 18, 20.30 ·, 
WOLNOSC - „Król Lavra" - Pro· 

gram akładany Nr. 2, l!odz. 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA - „Za cenę życia", l(odz. 
18, 20. -

Co usłyszymy przez radło 
14.30 Audycja szkolna dla 

kla~ V-VII, 14.50 Audycja rozryw
kowa, 15.20 Muzyka, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 Mon
taże nowych książek, 16.10 Muzy
ka, 16.20 „Na boiskach I bieżniach 
kraju", 16.25 Recital fortepianowy, 
16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 Wia
domości popołudniowe, 17.15 utwo
ry skrzypcowe kompozytoró\v czes
kich, 17.40 Koncert Chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej, 18.00 Felieton, 18.15 
„Włókniarze walczą o plan", 18.25 
Koncert życzeń dla najlepszych 
majstrów, 18.45 Audycja Wszechni
cy Radiowe.1, 19.20 Humoreska pt. 
„Kobiece serce", 19.35 Lekkie pio
senki, 20.00 Dziennik, 20.30 Koncert 
masoWY, 21.15 Muzyka rozrywkowa, 
21.45 Audycja literacka, 22.00 Mu

. zyka i aktualności, 22.30 Radziecka 
muzyka kameralna, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Koncert z Bu
dapeutu. 



-
GŁOS KOEOTNICZ'!r ' 1 8 czerwca 1951 r. 

Gdy Polską rządziła burżuazja 

Jak premier, dwai mi,nisłrowie i łrzei. prezydenci .miasta' 
pr.żeszachrowali łódzką etektrowaiię 

' '\V ostatniej chwili dyrektor-' „Ma· I ski, a drugi „tylko" wiceprei:ydenta 
1illow~j"1 znanego łódzkiej b'ur~uazii Łodzi. Jeriy Rawi~z Okazuje się na tym zgrnroadzeniu, ie 

akcjonariuszem jest równiet„. p, 
Skulski, posiada bowiem aż 5 akcji 
ze 100 tysięcy! Mimo tego skromne· 
go bardzo wkładu, p , Skulski zostaje 
11 a r.:gromadzeniu obrany prezesem 
Towarzystwa ..• 

sły ni miiiej, ni więcej, jak 'clwa ml• 
liony sto tysięcy złotych. Starczył() 
i na byłych premierów i -ministr6w ł 
n11 bieżących prezydentów„. 

lokalu, 1eszcze raz: przebie~ł oczyma A oto di:ieje tej a.fery1 
przygotowania. Wszyslko w porząd· 
kuf Butelki I szampanem w wiader· 
kach z lodem, zakąska, inieżno· 
białe obrusy, 

Moie uszanowanie panu premie· 
rowi! Szacm1ek dla pana ministra! 
Pic;knie się klaniam panu prezyden· 
towi! Padam do nóżek, panie sędzio„. 

Niedbałym skinieniem glowy od
powi'.'-dali tak ~orąco witani; były 
premier rządu Rzeczvpospoli!ej p. 
Leopold Skulski, były minister 
dwóch rz<\rlów Rzeczypospolitej p. 
Ludwik Totłoczko, bieżący wic~pre· 
zydent miasta todzi p. Groszkowski, 
były prezes Sądu OkręRowcj.!o, a 
bieżący rejent p. Rossman i widu in· 
nvch panów, a wśród nich skromnie 
h-zymający się aa uboczu niejaki p. 
Ulman. 

Goście ~iedli za stoł<imi. W chwil<; 
potem zaskrzypiały pióra, złożone 
podpisy pod jakim~ od dawna przy· 
gotowanym aktem, a potem strzeliły 
korki od szampana„, 

Uroczystość ta, która odbyła się 
23 października 1925 roku była' !!od· 

. riym zakończeniem jednej z licznych 
afer · okresu międzywojenn~)!o, afer, 
które prowadziły do zaprzedania 
polskiego przemysłu w ręce zagra· 
11ic.z:ne){o kapitału. --W tym wypadku 
„bohaterami" afery, która oddala w 
ręce niemieckieJlo kapitalu Łódzką 
:Elektrownię, byli wyżej wymienieni 
uczestnicy bankietu, a przede wszyst· 
kim dwaj dawni łódzcy aph~karze 
pp, Skulski i Groszkows\d, z których 
pierwszy zrobił karierę premie1·a Pol-

Konkurenci Ulman i Skulski 
Przed pierwszą wojną światowi\ 

Elektrownia Łódzka stanowiła wła· 
sność niemieckiego kapitału: „Towa· 
rzystwa Elek tryc:mef!o Oświetlenia 
1886 r.", .które miało ~łówną siedzibę 
w PelersburJ!u, Towarzystwo to po· 
siadało również elektrownie w Mo· 
skwie i w Petersburi:u. 

W wyniku Wielkiej Rewolucji Paź· 
dzi~rnikowej „Towarzystwo 1886 r." 
straciło swój majątek na terenie 
Związku Radzic>ckic)!o, a na podsta· 
wie traktatu wersahkicj!o straciło 
również Elektrownię Łódzką. Trak· 
lat ten bowiem pr7.cwidywał. że ma· 
iittek, będący własnością kapitału 
niemicckic~o na terenie Polski, zo· 
stanie zaliczony na koszt reparacji 
wnjennych, a kapitaliści (w tym wy· 
padlm Towarzystwo 1886 r„ za któ· 
rym krył się znanv koncern niemiec· 
ki Siemcns·Schuckerl) powinni do· 
chodzić pretensji u swojego, tj. nie· 
micckiel!o· r7.ądu, 

Toteż, !!dy do magistratu łódzkie,!!o 
zgłosili się po wojnie niejacy pano· 
wie Ulman i Arndt, którzy twier· 
dzili, że reprezentują „Towarzystwo 
1886 r.", pretensje ich nie miałv żad· 
nych ·widoków powodzenia i nie by· 
ly brane poważnie, 

Wówczas jednak w-yskakuie nowy 
konlnmmt do Elektrowni Łódzkiej. 
Towarzystwo Elektryczne „Swiatło i 
Siła" zgłasza się do maJ!istratu łód.z:· 

• 

kiego z ofertą na iawarcie z nim 
umowy na eksploatację elek lrowni. 

Jakież to „świ atło" i jakaż to „si· 
ła"? ~a czele firmy s1oją niejacy: 
inż. Sulowski, b. prezes Rady M.ici· 
skicj Łodzi z czasów okupacji, inż. 
Gerlicz, d nek tor podmiejskich tram· 
wajś>w łódzkich, a zarazem endecki 
senator oraz Leopold Skulski, były 
premier rządu polskiego, naonczas 
ludowiec (poprzednio „d?.iałacz" kił· 
ku innych partii i u)!rupowan). 

„Swiatło" gaśnie' 
Skulski - Sulowski zwracają się 

do magistratu, krzycząc ~romkim 
głosem: - Myśmy Polacy - oni -
tj. Ulman i s·ka - to cudzoziemcy. 
Nnm dajcie elektrownię! · 

\V/ czasie gorących, konkurencyj
nych targów między Ulmanem a 
Skulskim, nagle w konkurentów ude· 
rza wieść, że w wyniku opinii Gene· 
ralncj Prokuratorii, Ministerstwo Ro· 
hót Publicznych w porozumieniu z 
Minis tersj.wcm Handlu i Przemysłu 
17 lutego 1923 r. oświadcza, że: 

t. Towarzystwo 1886 r. faktycznie 
nie istnieje; 

2. pp. Arndt i Ulman. ni• mają 
praw do elektrowni; 

3. państwo utrzyma iarząd przy· 
musowy elektrowni, 
Zdawałoby 5ię więc, te „patrioci" 

Skulski i s·ka powinni odetchnąć -
konkurent odpadł, 113ogą- teraz sami 
starać się o elektrownię. Ale dzieje 
się rzecz zadziwiająca. „Światło i 

sensacie sportowe 

Siła" z.aczyna stopniowo przygasać, a 
wresr.c1e calkowlde traci swoją moc 
i przestaje się zupełnie interesować 
tód~ką Elektrownią, Niedłu~o zro• 
zum1cmy, dlaczego tak się stało. 

Kombinacja z akcjami · 

Zdaw11łoby ~ię również, że pp, Ul· 
man i Arndt w obecnej syluacji r.re· 
zyl!nują z zarniarów „7.dobycia" elek· 
trowni. Gdzie tam! Historia dopiero 
się zaczyna. 

Powiedzieliśmy przedtem, ie Elek
trowni.1 ł ćdzka n'l mocy d<Lteln wer
salskiego powinna przypaść Polsce. 
jako część reparacji wnjennych, Ko· 
misja Reparacyjna w Paryża powin
na była zatem z~brać alccje Towa· 
ri:ystwa 1886 wvpuszczone w swoim 
czasie w ilofci 100 tysięcy sztuk, w 
olbrzymiej większości na rynku nic· 
mieckim. Tymczasem do Korni~ji 
wpłyn~ly tylko 23 tysiące akcji. O 
pozMta!ych hyło iilucho. 

Teraz nagle pozostałe akcje ujrza· 
ły światło dzienne, Co prawda, nie 
były już wtasno§cią Niemców. Portfel 
akcji, slanov..iący większość akcji To
warzystw<t 1886 znalazł się na(!le w 
neutralnym, szwajcarskim ręku. 

Trzeba dodać, że traktat wersalski 
uznawał wszelką zmianę właścicieli 
kapitału niemieckie)!o w krajach so· 
juszniczych po wojnie :i;a nieważną. 
W tych warunkach, kiedy jasne było, 
że Siemf?ns i Schuckert podstawili 
Szwajcarów, rząd polski mógł oczv· 
wiście z miejsca odmówić uinania 
zmiany właścicieli akcji Towarzy· 
stwa 1886. 

Nie uczynił tel(o ..• 

Kłania się pan mini~ter 
Kucharski 

Tak więc pól drogi przebyto. 
\V' brew układowi wersalskiemu, 
wbrew orzeczeniu Generalnej Proku· 
ratorii, wbrew dawnym oświadcze· 
niom Miniskrslw Robót Publicz
nych, Handlu i Przemysłu. a przede 
wszvstkirn wbrew intc-resom Polski, 
Skulski i Toltoczko sklonili Kuchar· 
skill'!(o clo uznania pr11w obceJ!o ka· 
pilałn do Elektrowni Łódzkiej. 

Dali sobie radę z rządem, 
dadzą i z magistratem 

Prezydenci miasta dostali odprawę 
w gotówce, ale Skulskiemu i Tol• 
łoczce - to nie WY:o;larczyło. Wiado· 
mo, że lel1ko zarobione pienia,dze 
lekko się r01;chodzl\. Trzeba się z:a· 
bczpieczyć na przyszloś6, Zabezpi•· 
ci:yli się. 

Skulski do prezesury Zakładów 
Żyrardowskich mógł dorzucić drugą 
prezesurę Elektrowni Łóclzkic1, 
Tołłoczko zodllł jej drugim dyrekto• 1 

rem. „Farbowany Szwajcar" Ulman. 
któt'y już teraz nie miał powodów 
do pozostawania w cieniu, został dy· 
rektorem generalnym. 

W ten sposób - jak widać -
prawdziwa cnota została nal(rodzori„, 

W „Malinowej"„. 

A gdzie Siemens ? 
Jc5zczc tvlko jedną przeszkodę 

trzeba 11~t1nąć 7. <lro!(i ; trzeba uzy· 
sl,ać zgodę łódz),,:.ic~o rna:.!istralu, na 
którel!o czele sto ja: prc;<yclent Cy· 
narski, wiccprezvdcnci Groszkowski „Farbowanym Szwajcarom" inlere1 
i Wojewódzki. W Radzie Mieiskiej się opłacił. Warto było dawać sute 
wi~kszość ma blok endecko·chadccki. faktorne wszystkim po kolei. W icd· 

No có ~: ? Bedzie kosztowało - nym tylko 1924 roku Łódzka Elek· 
trudno. Nawet ·7. „opozvcią" w Ra- trownia dała 5 milionów 836 tysięcy 
dzie Miejskiej tl':i. się można dol(a· 331 złotych i:ysku! 
dać. PPS była w opozvcji - mimo Ale komu dala ten znk? 
to, gdy 1 lipc;t 1921 roku na pasie· Powiedzieliśmy, że 2Q procent alr~ 
dzenin Rady Miej:;ldej doszło do )'!ło- cji nowego ł.qdzkiej!o Towarzyslwa 
sowania w sprawi<> oddania „farbo· Elektrycznego miał dostać maJ!istrat 
wanvm SzwajC"arom" di?ktrowni, rad· łódzki. 
nv Kałużyński w imieniu radnych z A co 2: pozostalymi 80 procentami? 
PPS złożył kręta~l<ie oświadczenie, O tym było na razie głucho, 
że; „fral:cja PPS, stojąc zasadniczo Aż nagle w 1927 roku, ni stąd ni 
na stanowisku umiaetowicnia insty· zowąd - dla odmiany w Belgii - w 
tucji uż)·teczności publicznej, mimo Brukseli 1.ostala założona firma p. n. 
iż stoi w opozycji do obecnego ma- „Societe Generale d'Exploitations de 
gi6fratu, lecz dążąc do elektryfikacji Lodz et Extentions", Cóż się okaza
miasta i okręgu - !!łbsować będzie ło? Firma ta znalazła się nagle w 
za umową", posiadaniu 61,4 procenta akcji Łódz• 

Ó 
kiei;!o Towarzystwa ElektryczneJlo, 

wczesny pepesowski radny Ra· b d 
palski, który wydał broszurę 0 spra· czy li yła bezwzglę nym dyktatorem 

Ł Elektrowni Łódzkiej. 
wie Elektrowni ódzkiej w 1926 r„ Gdzie Rzym, gdz:ie Krym? _ mójfł-
o tym fakcie milczał, mimo, iż gromił by zapytać czytelnik. Skąd znowu 

„Farbowani Szwajcarzy" - jak ich Skulskiego i Groszkowskie11.o. Belgowie? 
Ł d I. Rada Mie1'ska przc~losowala od· 

nazywano wówczas w o zi, zaczę 1 " Otóż koli)!ac1'e pokrewieństwa 
h danie elektrowni, i obecnie dociera· 

teraz czynić starania o uznanie ie koncernów i trustów mi<>dzynarodo· 
d 1 k . p d my już do momentu owe"o spotkania " praw przez rzą po s 1. rzc e -" wych są J. eszcze bardziej skompliko· 

1 ł l w „Malinowej" w październiku 1923 
wszyst dm za atwi i się z „konkuren· wane, aniżeli nawet koligacje łódz• 

' W a.porcie amerykań,kim, jak ró"Jliei Jl)Ch, r;dzie człowiek czlou:iekowi jesl 1.icllen swój W)Taźny cel: Oj!lu.i>ieuie was tem", Jak się okazało_ „Siła i świa· roku. kieh wiceprezydentów lub ministrów 
w sporcie państw ka11italistyćznych nie tyllw wilkiem. ludowych i ochuócenie ich u"agi od tło" zadowoliły się 10-procentowym z ró.żnych partii w latach Polski po• 
DlOŻna narzekać na brak 1ensacji. Zde- OczywHcie. te 11„ tRkicb warunkach il'h polażeuia ekO'flomicznego i po1i. udziałem w akcjach przyszłej spółki. Opłacenie faktorów wersalskiej. 

inoralizowana l~urżnazja wywierając11 uie ma mowy 0 tym, aby sport i kultu- t~czncgo. Za tę cenę zapomnieli o · swych „pa- Nowa umowa b\.'ła 
0 

wiele •>orsza Zofia Charlap w wydanej przed 
zguhny wpływ na 9zerokie rzesze spo· ra fizycma h)ły do„t!lflllC rlla najszrr· l\ie z:n,·sr.e jednak to się udnje... triotvcznvch'' ar~umentach, a byłv " wojną broszur.:e pt. „Towarzystwo 
lcczeństwa, szul..a wyżycia 8ię w svorcie, s~~ch mas lniluo;ci, aby realizowune l\iecla\vno okupacyjne wtaJze arn('rr- premier Skulski po prostu przeszedł od umowy z Towarzystwem 1886· O· Elektryczności w \Varszawie" wyja• 
płac~c grube 11iekl~dy pieniądze z11 im. i przestrzc·gaue były zasaiły amatorstwa lrninkie s.11rowadzity do Niemiec Za. do obozu byłego konkurenb. W jego bccnie stworzono nową spólke ak· śnia tę bel)!ijską zagadkę. 
Pre.z~ 1uogące J0 • .1' do·łarcz.":. o·1po1•·1·ecl- I cl · l b k ' I· · k towarzystwie znalazł s1'ę ro'wnież b. cy jną „Łódzkie Towarzystwo Elek· F1'rma Soc1'ete Generale 1'td., o kt6• 

cJ ~ • '"' u. w s11orr.ie hnrŻURl"J-n•m, klc)r"'ll si~ tak V 10 me 1• a )' pozys ·ac so >ie wię szą t '' kt " d k ] · 
. nl.eJ· p1l'l1u0 ety. P1'n11:ąllze t• ···„clr11J·•. Jo , ' ,. " · • h • · • I I l minister 1·e"o rząclu p. Tolłoczko. ryczne ' oremu ano e sp oatacię rei· wyze1 mowa, bv. la 'm' ansowan11 

• • • ~ ~, T c1.•»l11 lnhi ten s11ort cheł1iic. w,_·111kicm sympallr 1 zwcr owac więcej moc )'C 1 " Ł · d k' · El kt · l t 40 t' d 1 

'-1' e••6i11· r0· .;11 )·PI~ 111 6 11.„e·ru'1v z'eruJ.l)C)·•·h ' '· ' d 'i'' I ] ' d Trzeba nowiedzieć, że por.a swo1'ą 0 z ·ic1 ' c. rowm na a ' ł· 0 p1·zez ,,Bank fiir elcktrisch-c U n ter· 
" · "' " ' '- u„ ' tc~o J·a,.t tc>, .;e ~JlOl't 1" 11ielu pa1"1·ł'\'aCh , \Jfll!CUW 0 "'1 C l!'lllaC HU' - rużynę " 1964 r k WT , t .<' ! t " ' ~ ' ' kurierą polityczną bvly premier miał 0 ·u. w zamu.n za. 0 ma„is ra nehmun!lcn", Tenże bank z kolei b)•ł 
na bral,u 11<1rindomie11ia, a c1r~to na nę· k." 111· 1,.1·11··.t\'f'Z.ll'Ch zaczi·na gii·allo\·,-111·e z l;Jan<lii. hla11dczyc)·, po11rzcdzeni 5Zll• d 1n1'ał otrZ''mać ?O procent o•'o' lne· ·1 -

' ·• ·' . -' jui oświadczenie i na innym odcin- 1 ~ "' 1 1 o· własnością koncernu AEG, czyli ..• 
clą najo1.ersr.ycl1 wan.tw ]iulu...:ri, t:po. lJf><lHttad:!f, :O:IC7.) 08 ~ię rohić WJl<jrr.nic luną r~klau1ą jako doi;lrnnali piłkarze, ku. §ci akcii nowej spółki. Oczvwiście - Siemensa. 
tirócl której W)ławiai1 &llrrefi tzw. mnif'j luh wifrej iutt·atu)m wiclowi. roZt'!!reli nH·c1 w Duessrlclorfie & tam. fllamy rok 1923, miesiąc paidzier· to kosztowało niewiele, tylko wydru· \V/ ten sposób kolo zamknęło się. 
„@:" iRzd" ~portowydi. ~kiem <lla rt)Żn~go roilzajtt komhina10. trj ,·ią słahą ilruż~ 11'!· niemiecką i„. pTze· nik. M>nistrem przemysłu i handlu ko wanie dodatkowej ilości papier· Teraz rozumiemy już zarówno rolę 

W' je<lncj ze !w)rl1 no" c>lck, popular_ rów, go11iącyc-l1 za dużymi i łatw)·mi t.a- gm li sputl.anie U' IU ( !). jest p. \\!, Kucharski, znany z lego, ków. , „Szwajcarów", jak i „Belgów", rolę 
ny powie~ciopi~an amer) hfoki, Jack wbkttmi. O,:wl...aua p11hlir2no~ć, która tłumnie że odclal francuskiemu relcinowi ka- Podpisanie ' dokumentu n:istąpilo p. Ulmana - przedst:lwiciela Sie· 
Loacl1n1, w ulistr•owski spo•ób przecl· Zilzirlt'nie w aporcie an1er)lrnń•lo.lm pn)hyla na zawody, przy1111ściła sznirm pitalislvcznemu Boussacowi - Za· właśnie na owym spotknniu w „Ma· mensa i :i;akulisoweiio machera, który 
~!uwił t1·a~ieine Jzi<"je jedn.-~o " takich 1aczyrrn, nif»lety, 1>rzc11ibć ró,rnicż do llo kus i zaŻ~llala 1.wr.otu virnię<hy, rzu.. kłady Żyrardowskie. Ti·zeba trafić do linowej". Z jednej strony podpisał wprawił przy pomocy siememOW· 
11ęrl~arzy, który za kawałek 1uirsa zde. krnji1w e11rnpcj•kich, pozo~tających poci cuj~c cierpkie uwagi pod ntlrt'M'm ori::a- Kucharskiego. Któż inny to zrobi, dokument w imieniu .mn,:istratu wice· skich pieni~dzy w ruch rozmaite ma• 
csdownl ~ię st~n~ć do nirró" ncj walki w11l)'11 em ~0>110.!arrz)m i politycmym ni zatorów t('go sporto11-ego kiczu. Aby iak nie p. Skulski, b . premier i p. prezydent Gro~zkowski, z drugiej ri•Jnetki: byłych pręmierów i hieżą· 
• mlocl~nt, 211\\·oclo1>~Jtt hok<nt-m ame- St11111\w Zjc„lnoc1.011)·1·h. I tnt11j zarzp1a unil.n~e ro1rurhó"· mu;iano zwrócić pie. Tolłoczko, b. minister? strony. - po;rn<; Lający dotychczas w crch ministrów. byłych sędziów i 
r~l.nii;l..im. „{y~l o tu'pol...njeniu r;łoclu si~ ż~rowni• na najniż,zych imt~nktach niądzc ru hii<'I)' i orlc~łać rzym J>r~clzej Skulski i Tolłoc7.ko nie zawiedli Tcie1niu p. Ulman oraz PP· Skulski i bieżących prezydentów, bvlcby przy-

[ 1 ] .1 d d nadziei. Do-<adal1' się z Kttcharskim, o łoczko, byli „konkurenci", a obec· wrócić nrzy pomocy zlodzic1·s'-1' ch 
przei>t!>Czyła t<'go biedaka w r.11 ierzę i "idowni, znnyna oię organizować „,por. , anc <''-'"'''"' o muu... >< • • 1 · Ul '' K 

d l 
" · Tym bardzic1·, że Skulski i'uż kombi· nie JUŻ wspó mcy mana. ~zacherck ,,prawa" niemieckiemu ka-

do a a mu t} 1~ za<"ięto;ci i >ił, że '\lal- towe" konJ..ursy l'luria na odległo~~. bi- J'a rnt.il'! otworz)ly &if OC?.y due.~•rl· 
l n ował z Kuchar~kim i w rezultacie „Szwa1· carzy" dopięli swe!!o. Pozo· pila.łowi, bv. leby u zys kac'. ni\ nowe 

ka prui-toc7yl11 ~ię w krnawe wi1lowi. ci11 rckorcf,;,, w„. głocło1rnniu, walk l orfrzykom co do warto~ci sportowej ·· k 
został... prezesem Zakładów Zyrar· stalv tylko wynagrodzić faktorów. 40 lat prawo do e sploa\owanii! 

tko, W}\1ołujqc zarl1w)t na 'llidowni. wolno·amcr.1kai1:-kich, które pod w~g)ę. reklam)' amerykań~kieJ·. ::'\iedłuvo otwo. T r. • d · "' dowskich. rzeba przyznać, że wyna)!rodzono Łódzkie i 1• 1 •k j owm, a prze e wszyst• 
'\\'~grać, za wszelk, rent, \rygrać l'yl. J„m Jirutalno,ri 11rz1·;eigają nawet walki rzlJ sir >apcwne oczy i ro Jo bnyd1 Kucharski zezwala na przeprowa- ich hojnie. „Wydatki ori:anizacyjne" kiu !1Jdzkich odbiorców prądu elek· 

ko dlatego, aby „Zlll'ohić" - oto 1lctd· gladiatorów za cza>Ów rz) rrc>kich. klam.'lw, ·kitli") mi ich ok lamuje st:ile dzenie zgromadzenia akcjonariuszy _ jak n;u:wal to radca prawny elek· '.rycznego, · 
ra sportowra w państwach bnriua~yj. Tego ro1hajt1 "ido\\iska mają je~zcu propagaml11 11merykai1sk11. Kr. Towarzystwa 1886 w Warszawie. trowni, adw. Lachmanowicz, wynio· („Trybuna Ludu") 
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* * . * 
W poniedziałek większość robotników łódzkich sama zgłosiła 

się do pracY,. Wprawdzie niektóre miejsca prt.y maszynach byłY, 
jeszcze puste, a.le nikt nie wiedział dokładnie, czym pustka ta była 
spowodowana: czy nieobecni byli aresztowani, zabici lub ciężko 
ranni, czy te-i; wciąż jt\szcze uporczywie trwali w decyzji strajku? 

Ciągle jeszcze nie wierząc pozornej ciszy, władze policyjne, 
tłumiąc „bunt" ~-powiecie, układały już razem z fabrykantami, 
ich nadmajstrami i szpiegami nadmajstrów listy „buntowników", 
Przygotowywano :masowe aresztowania. Coraz trudniej było się 

zb~erać i przemycać bibułę. W :mieszkaniu Schmidta odbywały się 
jednak w dalszym ciągu narady. Przychodził na nie Słomiński, 

czarny, zawsze nieogolony Falkenberg i Różański. Schmidt miesz. 
kał sam. Zapalano lampę naftową, ustawiano na wszelki wypa
dek warcaby. Usiadłszy na łóżku gospodarz zapalał fajkę i wycią. 
gał kolejną lekturę. ...,_ 

_.,Bracia, robotnicy! - pisano w nowej odezwie Związku Ro
botników Polskich, datowanej 8 maja. - Z r<J.dośctą i uwielbienfoin 
r>tzygtqdamy się waszej 1rnlce przeciw wyzyski1caczo1n i C'ietnięż. 

cr,m. My, robot·nic'y 11olscy i robotnicy całego świata, po<lziwicz
my Waszq od1cCJyę i niczloninq solidarność. Nęd.?.a, głód, praca bez 
t.!lytchnienia zmusilY. Was do wystąpienia z żądaniem lcr~tszego 

d1iia roboczego i zu;ięli:szenia zapłcity... W odpowied?,i na Wasze 
sidęte żąda·nia u;yzyskiwacze posłali Wam kule żołdackie i nahajld 
7i"ozaków. Taką to odpowiedź mają oni zawsze i wszędzie! ~rze. 

rażeni. silą i solidarnofoią Wa.szą, fabryl;anci chcieli .iuż ustąpić. 
R~ąd im zabronil. Sądzi on, że rotami żol1iierzy zniusi nas do po-, 
I.ornego milczenia! Nie chce pozwolić, abyśmy 1.~yszl~ z nęd2-y i po, 
1łlżeniu! ... Zamiast ivie17<icgo ncrszego hasla: „Wa11w, za śiciętą spra.
icę robotniczą!", rzuca nam rz'ąd hf1slo: „Hejże na żydów!" Pop
r.hnąl on zgraję złodziei i nieroztvC1.żnych wyrostków do gtYtbieży! 
Ny, robotnicy, nie ma.rny z tyin nic wspólne!fo! My walczymy nie 
% Zyd{lmi, nie z Niemcami, lecz z ioyzysl\iwaczami i ciMniężcconi!" 

,,Gdy s1.ę braci.a i1a.:si z Łod-:.i - czytał Schmidt z drugiej ulot
ki. odłozywazy wygasłą fajkę -wspólnie zląc:&yU i mm·alnie dornct- . 
gali się skrócenia. dnia. 'roboczego i podwyż.~zenia pł.acy, wtedy to 
„2u.,a złoclzie,ish~o-rozbófnic:~y. chcąc nas 11c~ywić 11nnnymi, rozl,azal 
potci;icnrnie zebrać s~piegóio, polic.1ę i złodziei z Bałut, grabić i bić 
t~cZów, ro"glu.s.1;ając, że to 1·obotnicy 1ód.zcy 1r.y11;olali t'abunlci i roz, 
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boje, i zaraz dano wystrzały i polała się niewinna krew Braci ti.a.
szych ... " 

„A za co' - każdy rię pyóa. Wsza7;; iny żądam, 8-goclzinnego 
dnia roboczego, podwyższenia płacy, ioo1nośai sam kształcenia się, 
.~wobodnych zebrań robotniczych. A czyż to jest z nodJ>t·ia1 Nie! -
odpowie każdy z nas. I za co nas gnębią? I za c odpow·iadają nam 
lmlą i bagnetem'!! Za domaganie się sprawiedl wości traktują· nas 
bagnetem! Ci, t1a których my pracujemy!„." 

Tych słów, wymawianych 
z lekko dostrzegalnym trudem 
przez robotnika-Niemca, robotnik. 
żyd i robotn,icy.Polacy słuchali 
w s1mpieniu, patrząc na swe żyla.. 
ste, zgrubiałe ręce oparte o stół. 

„N a przys.zlość - czytał je
szcze z innej ulotki Schmidt 
urzq_dzim.y zmowę nie w jednym 
midcie, lecz w całym lcrajn; p .• 
111csiemy nasz sztandar robotni ,,,zy 
do najda,lsiych zakątków, :vez. 
wiemy do walhi cały lud ro '.lotni
czy. I wtedy nasze be" tobocie 
i 1rnlka tricać będą · nie osiem 
dn1, ale tak długo, póki iiie uzys. 
kamy tcgó, c~.ego żqdan [y ..• Wtedy 
nosi bracict.. robotni' ;y rosyjscy, 
tt'ir:dząc, jak słaby j ·st car wobec ludowej potęgi, p1·zebudzą si{! 
z 1dehowej niewoli , :mwezicą do zdania ' rachtm7w, swoich bogacz~/ 
i wspólnie z lude ~ ,roboczym polsl-<im zgniotą cara ... Podnosząc się 
do wa17:i z fabry mntcrmi, 'Wzywamy zardzem do walki i sam oarał;. 
R.obotnicy ló<lzc 'J na wystrzały wojska odvowiedzieli lcamieni<tmi 
ł dlatego ustqz w micsieli. Na przpzłość na strzały - slrzalam'i 

i bomba·m.i odpowiacla{; będziemy, a przed navadającą kawalerią 
t:'afim.y zagro<lzió uli.ce ... Niech żyje robotnicza ,-ewolucja! ... " 

* • * 
, Z Lodzi wyjechał delegat Związku 
koła robotników petersburskich. Był to 
dzi. bliskich Humnickiemu. 

Robotników Polskich dn 
towarzysz należący do lu-

Podróż z Lodzi do stolicy imperium trwała wówczas 18 godzin. 
Opóźniony pociąg dotarł do Petersburga dopiero nazajutrz w po· 

· ludnie. Niewyspany i zmęczony długim siedzeniem w wagonie, po· 
dróżny został raptem przeniesiony w inny klimat. Ostry, przeni
kliwy, v.rj\gotny wiatr owiał go przy ·wyjściu z ~machu d\:vorca. 
Mimo, że podniósł kołnierz płaszcza, dygotał idąc przez wielki. pla;1r 
rojący się od ludzi i dorożek. 

Po godzinnej wędrówce po nieznanych mu ulicach delegat sia
d.ział w małym, dobrze o.grzanym pokoiku w kole studentów. Na 
stoliku parow'ał i szumiał samowar. Gościa częstowano herbatą, 
zasypywano pybmiami, a j~dnocześnie proszono, żeby mniej mó-
wH, a więcej jadł. • 

--:- Znana taktyka bata i piernika! mówił młodzieniec 
o mieniących się oburzeniem oczach. - Wszyscy carscy obrońC"y 
,;porządku" to ostatnie łotry i sadyści. Ale jakież jest bohater· 
stwo tych robotników! Tam, w waszej łódzkiej fabrycznej wylęgar„ 
ni przeciwiel1sŁw klasowych, procesy społeczne dojrzewają z nad· 
zwyczajn·ą, szybkością. Ale i nasz robotnik dąży ku temu samemu 
celowi. Zobaczycie ich niedługo. Czytałem w odpisie list. Engelsa 
do jednego z naszych ekonomistów. Pisze w ni1:1, że R.osja 1'.ie mo· 

• że już istnieć jako kraj wylą.cznie agrarny, ze musi swoJą pro„ 
dukcję rolną uZUP.elnić produkcją prEemysł~w:'!:. Zwrot. . już na_.
stąpił w okresie uwłaszczenia chłopa. Po WOJm_e krym~k1eJ w Ro~ji 
stal sil,} niezb~dny wlasny wielki przemysł, który moze ona posia
dać w jedynej formie - kapitalistycznej. Przyjmując go zaś wła
śnie w 'bej, a nie innej formie, musiała przyjąć również i wszystkie 
konsek\vencje kapitalizmu. Teraz zacytuję wam z pamięci. Engels 
pisze: „Przemysł kapitalistyczny> bez przerwy pracuje na własną 
zagładę i możecie być pewni, że w tym samym kierunku będzie pra
cował i w Rosji... W każdym razie jestem pewien, że czcigodni kon
serwatyści, którzy krzewili w Rosji kapitalizm, pewnego piękneg-o 
dnia będą ·wielce zdumieni niespodziewanymi skutkami pracy swych 
rąk ... " · (D. c. n.) „ 

.aeciaguJe S:oleJlum. Redattari nac21!1ny przl"Jmul• codz.lenn.lt w COd&. L."-lł, •elrretarz-odpo\• edztaln„ _ .,, godz. 111-12. Telefony: redaktor naczelny - 218•1ł, i:astępca redaktor• uacs. - ita~. sekretan odpowledz:laln:v - 2111•0~ • 

.tnlał part:t'D7 - 11e-1t, ,Dlłał to~poad.entów, Uatów ceytelr:tlków l tnter-Dejl - ltł-f:a, 1zia1 ~dań prowincjonalnych - 323·211. Dział miejski t 1porto~ - Uł~ wewn. ł i 11. Dział ek0oomlc2ny - 218-11. I'zlał roln)' - 2M-2l, 
wewn. 1, 0-.tl~I ~r•l.D7 - Ilf.Il, wewa. 10. RedakcSa ooei:ia - 151·81. ltotportu - Mdt, Pt trkowsk• 10, tel. 2u-21. Ądmtntstrac.l• - 260-U, 0%Jał 011toneti.-t.ód!, Piotrkowska 10ła, tel. 11l-lió I llł·75. Wydawca; RSW ,,Prasa". Adret r„ 

da\OJll U1cU. Jt101rkOWID '!J 111 Jl, J:>rvkl Zakł, Gl'łlt. RSW .,l"r.,..u Udł ul. Zwlrkł tł, te io&-U. Praiumeratę mlesl~llll ~ltCll u. I - przy.jmU111 WSQ'ltkił!! Onęd:v l A.tenl\la Pccllto~t OfH liltonoszt mll'lSCJ' l wtejSC!• <> 
toljłOrtał\t salda40'19'1DI - mleai~• &l. 1.18 - Pl'Z3'l1X1Uj• PPK ,,BtJCB". ...2-2„fJOł 

' . .. 

' 

( 


